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6) Polity:a ekonomiczna państwa. Czyn- 
nik ten w przeciwstawieniu: do. poprzednio 
rozebranych czynników materyalnych, uwa- 
-ža p. Sz., jako stronę duchową całej spra- 
wy i to stronę,: zdaniem jego, tak dalece- 
„ważną, że w niej, t. j, w kieranku polityki 
„ekonomicznej państwa, spoczywają właści- 
wie. «wszystkie ` przyczyny niepowodzeń w. 
walce. z nasuwającą się krok za krokiem 
siłą obcą..(p. Sz. mówi wprost: „niemiecką,” 
nad czem tymczasem nie zatrzymujemy śię, 
odłożywszy. kwestye narodowościowe na ko- 
niec). Pod jakim mianowicie względem .do- 
tychczasowy : kierunek" polityki ekonomicz- 
nej państwa: sprzyjać ma najściu przemysłu 
obcego,—tego p. Sz. nie wyjaśnia, pozosta- 
. jąc wi sferze ogólników, które niewiadomo 
nawet do: czego. się "odnoszą. Zarzut niej 
pojmowania narodowego swego ducha i swe-| 
go powołania, nieposiadania żadnego celu 
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kę prawdziwie okonomiczną. Ponieważ to 
wszystko może uczynić tylko państwo, prze- 
to wnioskować trzeba, iż p. Sz. ma o 'to' 
żal do państwa, iż jego polityka ekonomi- 
czna nie zapobiegła wytworzeniu się powy- 
žaj przytoczonych czynników materyalnych, 
nadawać mających przemysłowi pogranicz- 
nemu przewagę nad centralnym. Ten ustęp 
nie wyjaśnia zatem żadnego nowego czyn- 
nika w spółzawodnictwie tych dwóch prze- 
mysłów, lecz jest raczej uogólnieniem po- 
przednio już: rozebranych,  skierowanem 
przeciwko rządowi, który praw zakazowych 
nie wydał i przeciwko społeczeństwu, które 
się o takie prawa. nie upomniało. > ©; 


Z powyższego rozbioru wynika, że. poglą* 
dy p. Sz. na przyczyny pozwalające prze-. 
mysłowi tutejszemu spółzawodniczyć z prze- 
mysłem  wielkorosyjskim,. nie wyjaśniają 
wcale czynników warunkujących możliwość 
tańszego wytwarzania w tutejszym okręgu. 
przemysłowym, w porównaniu z okręgiem 
wielkorosyjskimi, o co przecież głównie cho- 
dzić mogło. |. EN Fo. EE 

Z . pomiędzy warunków przytoczonych 


„|o.różne środki rep 
.„Jmmysłowi tutejszemu. -. 
4; Wracając do zrobionego juź raz przy-| dobrym, 
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sam tylko przemysł wielkorosyjski wyszed 
jako ów niewinny baranek, któremu wszys- 
cY mącą wodę. Jakto! więc w tym prze- 
myśle, zdaniem p. Sz., wszystko jest w po- 
rżądku, więc jest on bez zarzutu? Owszem! 
p: Sz. wystosował przeciwko niemu zarzut 
anistwa i apatyi. Do czego jednak zarzut 
ten zmierza? Czy moża do tego, ażeby 
przemysł wielkorosyjski, otrząsńąwszy się 
z tych wad, postarał się o odpowiednie u- 
lepszenia, mogące obniżyć koszty wytwa- 
rzanią? Bynajmniej. P. Sz. budzi prze- 
mysłowców wielkorosyjskich z uśpienia po 
to, ażeby się postarali wyjednać n rządu 
resyjne przeciwko prze- 


puszczenia, dajmy na to, Że środki te zo- 
staną uchwalone i wprowadzona w wyko- 
nanie i przemysł rozwijający się dziś na 
zachodnich kresach państwa, posunie się 
bardziej na wschód po za granice drugiej 
z proponowanych przez p. Sz. stref prze- 
mysłowych. (Czy przemysł. wielkorosyjski 
w rdzennie rosyjskiej jego części, o którą 
chodzi prójektodawcy, zabezpieczony przez 
to zostanie w swem powodzeniu materyal- 
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cami, którzy muszą być w pewnej mierze 
kupcami, ale teź zarazem i technikami, 
przedewszystkiem zaś administratorami. 
Przemysłowcy wielkorosyjscy przeważnie 
przebywają w swoich kantorach sprzedaż- 
nych w Moskwie, po fabrykach zaś w cha- 
rakterza administratorów gospodarują „pry- 
kazczyki,” którzy będąc zwykle ludźmi 
zaufania swych pracodawców, mają przewa- 
gę nad dyrektorami technicznymi, jakkol- 
wiek do prowadzenia większego gospodar- 
stwa fabrycznego nie usposobiła ich ani 
praktyka techniczna, ani stopień wykształ - 
cenia ogólnego. W takich warunkach ma- 
szyny mogą pochodzić z najlepszych fa- 
bryk, kierunek ściśle techniczny może być 
a już ogólne urządzenie musi 
szwaukować, tembardziej zaś administra- 
cya—i wytwarzanie nie może być wogólno- 
ści taniem, t. j. rozumnie oszczędnem. 

Co innego widzimy w Łodzi, -Przemy- 
słowcy tutejsi, (oczywiście nie bez wyjąt- 
ków, w osobie tych kupców, których dobre 
czasy, po r. 1877, popchnęły do przemy- 
słu), są przeważnie przemysłowcami. Prze- 
ywają oni wszyscy na miejscu przy swych 
fabrykach, któremi kierują osobiście, wgłą- 


przed sobą oprócz szczęśliwego przeżycia | przez autora na poparcie. swego twierdze- 
„dnia dzisiejszego, rozstrzelenia się i roz-|nia, jedne nie grają żadnej roli, inne znów 
drobnienia we wszystkiem i zupełnego u-| nie stanowią wyłącznego udziału przemy- 
padku, sił, apatyi i lękliwości po nad wszel- | słu tutejszego, inne wreszcie możliwe s% 
ką miarę, odnosić się może treścią swą — | dla osiągnięcia dla przemysłu wielkorosyj- 
bez względu na to, czy jest albo nie jest| skiego bez Żadnej nawet pomocy z góry: 
„słusznym -— nie do polityki ekonomicznej | Niejaką wagę przedstawia tylko ostatni 
„państwa,, ala raczej do społeczeństwa, któ- warunek, ale tylko o tyle, o iłe nie da się 
remu p. Sz. «w dalszym ciągu stawia juź | zaprzeczyć, że gdyby rząd zabronił był w. 
wprost zarzut mniej więcej tej samej tre-|sw0im czasie wznoszenia fabryk w Króle- 
ści, co powyższy. -Ubocznie tylko dowiadu-| stwie Polskiem, fabryki te nie byłyby po- 
jemy się, .co. p. Sz. rozumie pod niewłaści-| wstały i wtedy okrąg przemysłowy mo». 
wym kierunkiem polityki ekonomicznej pań- | skiewski nie miałby spółzawodnictwa z tej 
stwa.. Określa on.:w dalszym ciągu szereg | strony, ale przypuszczenie to nie ma prze- 
„zadań, domagających się rozwiązania. Na-|cież ; nic wspólnego z kwestyą względnej 
leży, mówi on, zmienić warunki. paszporto- |taniości wytwarzania, „która tym sposobem 
we, zabronić 'cudzozienicom nabywania zie- | pozostała  niowytłumaczoną. po 

mi'i budowania fabryk na pogranicżach,| Inaczej też. być nie mogło, gdyż p. Sz. 
„rozciągnąć . ścisłą kontrolę rządową nad | zajął stanowisko. zbyt jednostronne. Jak 
taryfami kolejowemi, zrównoważyć opłaty | to już zauważyliśmy na wstępie; dostało się 
(zapewne..podatki), zaprowadzić. cła różni- |od. niego wszystkim — rządowi, władzom 
„czkowe, wytworzyć w aparacie państwowym | miejscowym, spółzawodnikom, „kolejom że- 
„organ, który mógłby stać na straży gospo-|laznym i wogólmości wszystkiemu, co się 


nem? Napewno przewidzieć można, że nie, | dając ciągle we wszelkie szczegóły gospo- 


mym stosunku i tylko ilościowo, a wszyst- ;go bezpośrednio rozporządzają wszystkiemi 


darstwa narodowego i prowadzić. polity- 
7) 


Pawel Bourget 


DRUGA WAŁOSŚC.. 
RE E Przekład a francuzkiego s o RE 
M * zzaroliny Messing- D 
© (Dalszy ciągpatrz Nr. 66). | - 
| -— Przyrzekłeś pozostać moim..przyjacie-. 
lem -— powiedziała poprostu, blednąc coraz 
bardziej. 2 (2. o Pkt sca) 
, „Brakło jej oddechu; powieki. spuszcząły 
się na oczy, których. żrenice powiększały 
się nad miarę.- Była . śmiertelnie zmięsza- 
DĄ, a przytem tak piękną! . 
„ Laurence mówił. dalej, 
_— Tak, prawda, przyrze 


Mn d klem, ale nie po- 
znałem dobrze stanu mego serca... '. A.chl.. 
jeżeli onie. kochasz... powiedz. mi, powiedz! 


Nie obawiaj się, spojrzyj na mnie, wszak 


widzisz, że, przemawiam do ciebie z całą | 


możebną szczerością; uczyń tak: samo... 

_ Frzyciągnął -ją ku.sobie ruchem namig- 
tnym a ona nie broniła się wcale; głowa 
jej, jakby. obciążona zanadto silem wzru- 


szeniem, pochyliła się nieco. . | 


Drżącemi rękami ujął ukochaną głowę i 


wycisnął lekki pocałun 
sów, blizko skroni... , | 
. Było to raczej delikatne dotknięcie; jak. 
wyraźna pieszczota, ale Klara, wydawszy o- 
krzyk, wysunęła się z jego objęć, jakby do- 
 tknął się śmiertelnej. rany i odepchnąwszy 
go wstrętnym ruchem, zawołała: wę 
«— Nic więc nie czujesz, nic nie. pojmu- 
jesz; obchodzisz się ze mną w ton sposób?.. 
'Zatnilkła, ale z jej twarzy, jak z otwar- 
tej książki mógł wyczytać oburzenie kóbie- 
ty dumnej, dla której żądza posiadania: jej 
jest najwyższą zniewagą i pod wpływem na- 
głej przemiany, uczuł nieopisany żal i wy- 


rzut. sumienia z.powodu sprawione 
tracenia jej pa zawsze. 


„paczliwie jak dziecko i rzuciwszy się na 


|sobą — miałam sen 
| wistnienia! 


„ |uroku i upojenia: . «- 


ekna brzegu wło-| 


zua iduje po za AAAA 
go jej 


cierpienia — ujrzał. zarazem możebność u- 


ze solarów 
fo- 


--—, Przebacz mi! przebacz!,. 


tel, zalał się łzami. or. 
'— Nie twoja .to wina, Eliaszu — powie- 
działa Klara spokojnie juź i panująca nad 
niśpodobny do urzeczy: 


Stała przed nim bielsza od koronek su- 
kni, patrząc na niego: ponuremi oczyma, 
których czarność wydawała się prawie prze- 
rażającą, odbijając od śmiertelnej bladości 
twarzy.. dał 4 SDE o 008 ka 

Jak -długo pozostali tak- bez ruchu, nie 
umieliby sami oznaczyć, e zk 
„. Ona pierwsza przerwała milczenia pełne 
 — Qzuję się zlamaną...: pozostaw mnie 
samą, Eliaszu, wysłuchaj mej prośby. 

- Był. posłusznym, wstał i pożegnał: ją. - 

— Do jutra: powiedział, stojąc już na 
progu drzwi oo kę | 

Pochyliła głowę za całą odpowiedź. 

Jakże często widywał ją, w takiej pozie 
w.snach:swoich i marzeniach! . Eliasz uno- 
sił z sobą pewność, Że kochając, jest ró- 
wnież silnie i namiętnie: kochanym. Całą 
noc i dzień następny przepędził w słodkich 
"marzemiachu: o: ou wio z 
: Godzina druga wybiła, Laurence oszuki- 
wał niecierpliwe oczekiwanie, odezytując kil- 
ka bilecików, otrzymanych od Klary, gdy 
służący, wszedłszy, wręczył mu list w dużej 
kopercie. Pisma na nim było tej, którą. ko- 
chał. | DED BPA a E z 
:— Kto ten list oddał? — zapytał, nie wi- 
dząc. na kopercie pieczątki ani .: miejskiej, 
ani pocztowej. - mo Da a aae 2107 

—— Komisyoner, który: natychmiast. ódda- 
lił się — odpowiedziano mu. 4: 0. 

Ręce Eliasza « zadrżały.. Aż nadto poj- 
mował, że los:jego . zależy. od treści: listu, 
pisanego. przez drogą mu osobę, Jak pra- 


|popełniłam występek przeciw moralności, 


ko. zresztą pozostawi u siebie. po dawnemu. |rubrykami kosztów wytwarzania. 


Niepodobna bowiem zaprzeczyć, że powo- 
dzenie przemysłowca, zarówno jak każdego 
przedsiębiercy, zależy, jeżeli nie więcej, to 


: będzie rozwijał się dalej w tym sa-|darstwa i biegu fabrycznego, skutkiem cze- 


przynajmniej tyleż od osobistych jego przy- 
miotów, -c0-- do- -warunków zewnętrznych 
mniej. lub więcej sprzyjających. W tych 
przymiotach. osobistych spoczywa właśnie, 
zdaniem naszem, środek ciężkości. rozbie- 
ranej sprawy. że e wn 
W. powyższym ` rozbiorze ' zauważyliśmy 
już, że finansowa strona. przedsiębierstw 
rosyjskich domaga się ulepszeń. Zauważy- 
liśmy także, że w przedsiębierstwach tych 
główny nacisk położony jest na sprzedaż, 
strona: zaś finansowa, techniczna i. admini- 
stracyjna stoi na drugim planie. Zkądże 
to pochodzi? Poprostu ztąd, że właściciele 
przedsiębierstw wielkorosyjskich są po wię- 
kszej części kupcami, zajmującymi się prze- 
wdziwe dziecko i pod wpływem przesądu 
właściwego zakochanym, ucałował piecząt- 
kę przed otwarciem koperty. Kilka arku- 
sików zawarte w niej było, a na czele pierw- 
wszego, ujrzał wyraz, na który zadrżał z 
bólu i przerażenia. ARR | 
| -_ Spowiedź. 
l I1 godzina wieczorem. | 
Gdy otrzymasz ten list, drogi przyjacie- 
cielu, — ach! przebacz mi, że ci to mówi 
od razu, lecz trzeba, abyś czytał te kartki 
z tem samem uczuciem, z jakiem piszę je 
do ciebie, z uczuciem nieodwołalnego faktu, — 
mile odległości rozdzielać nas będą a szcze- 
gólniej i nadewszystko wola moja stanow- 
cza, nie ujrzeć cię więcej. Ty pozostaniesz 
w Paryżu, prowadząć dalej życie, które, po- 
mimo rozpaczy i smutku pierwszych chwil 
"ma przyszłość przed sobą. Co do mnie, od- 
dalam się z miejsca, gdzie poznałam cię 
zapóźno; ukryta pod przybranem nazwi- 
sklem, w tajemniczym zakątku skończę ist- 
nienie pełue goryczy, ale wolne przynaj- 
mniej od błędów i od wyrzutów sumienia. 
Jest to stałe moje postanowienia, które, 
blagam cię, ohciej uszanować. Proszę cię, 
przeczytaj uważnie spowiedź moją a zrozu- 
miesz tak, jak' ja to zrozumiałam, nieste- 
ty! że pomiędzy mną a tobą wznosi się nie- 
wzruszona: zapora, przeszkadzająca mi -żą- 
dać szczęścia od ciebie i nawzajem uszczę- 
śliwić cię. Tą zaporą jest życie moje! Ach! 
życie moje! Ostatnie uczucie kobiecej pró- 
żności pobudza mnie do ukazania ci go w 
całej jego wewnętrznej wartości. 
W chwili, gdy opuszczam cię na zawsże, 
uczuwam nieprzepartą potrzebę pozostawić 
ci wierny mój- obraz, usprawiedliwiający 
mnie, ż8. cię opuszczam, uśprawiedliwiają- 
cy wszystkie błędy mego życia. Wiem, że 


zdaje «mi się, że widzisz plamy na: mojem 


sumieniu i chcę obmyć się z tych plam. 
Zmałam kobiety, których najgorętszem ży- 


= A wh 


| W pra- 
wdzie—również nie bez wyjątków —poziom 
wykształcenia technicznego i ogólnego nie 
jest wysokim pośród przemysłowców łódz- 
kich i. okolicznych i oprócz kilku większych 


|przedsiębierstw, urządzonych wzorowo, re- - 


szta nie jest odbiciem ostatniego wyrazu 
społecznej techniki; bardziej jeszcza odbie- 
gają od tego wzoru te przedsiębierstwa, w ` 
których strona teoretyczno-naukowa nabra- 
ła w ostatnich czasach szczególniejszego 
znaczenia. Braki te równoważą się jednak 
praktyką techniczną i rutyną administra- 
cyjną: Wielu przemysłowców tutejszych 


| przechodziło kolejno przóz wszystkie szcze- 


ble hierarchii fabrycznej, poczynając od 
prostego robotnika. Są 1 tacy, dla któ- 
rych przemysł jest tradycyonalnym zawo- 
dem rodzinnym, przechodzącym z ojca na 
syna, przez cały szereg pokoleń. Tacy zaj- 


mysłem, nie zaś rzeczywistymi przemysłow-| meją się swemi fabrykami większej 


c 


czeniem było, być wystrojonemi do trumny; 
dlaczegóż umierająca dla ciebie przyjacioł- 
ka nie miałaby mieć tej pozagrobowej ko- 
kieteryi, — trochę ze względu na siebie sa- 
mą, a więcej ze względu na ciebie. Skró- 
cę tym sposobem te długie, samotne godzi- 
ny, które mam przepędzić w małym salo- 
niku, gdzie tak często przychodziłeś, w po: 
środku mebli, niemych świadków długich 
rozmów tylu zimowych wieczorów. Pisać 
do ciebie, to znaczy po raz ostatni Żyć ra- 
zem z tobą, z przyjacielem, który mnie ro- 
zumiał, który mnie kochał, jak chciałam 
być kochaną. Drogi mój, nie upatruj wy- 
mówki w ostathiem zdaniu. Jest to tylko 
skarga zbolałej duszy ua przeznaczenie, na 
siebie samą a nie na ciebie, który jeden 
błąd. popełniłeś:s wierzyłeś w możebność 
szczęścia dla mnie. Poznasz wkrótce, że 
było to nierozsądne marzenie, ale jestem 
ci za nie wdzięczną z calej głębi duszy 
mojej. Pragnę zdobyć twój szacunek i czu- 
ję dobrze, będę miała odwagę mówić o s0- 
bie, jakby o kim obcym. - 

"Drogi przyjacielu mój, nie mam zamia- 
ru opowiadać ci ani mego wieku dziecin- 
nego, ani pierwszej młodości. Dwie te epo- 
ki nie odznaczyły się żadnym szczególnym 
wypadkiem; byłam dzieckiem łagodnem i po- 
słusznem. (Godziny mijały niepostrzeżenie, 
spokojnie, szczęśliwie i błogo w mieszka- 
niu przy ulicy Varennes, dosyć ubogo ume- - 
blowanem, bo ojciec należał do szlachty 
starej tradycyi a co do mnie potrzebowa.- 
łam całych lat, zanim przyzwyczaiłam się 
„do tegoczesnego zbytku i przepychu. Oj- 
ciec często pieszczotliwie gładził zaplecio- 
ne warkocze, nazywając mnie małą świętą. 
Była to zapiękna nazwa dla tak młode- 
go dziecka. Posiadałam jednak. jedną cno- 
tę a rączej prosty instynkt, prawdziwie nie- 
wzruszony, — uczucie prawości i łagodno- 
ści charakteru. g 


(D. e. n), 


2 


L2 eaa 
części z prawdziwem zamiłowaniem. Są | nego, tembardziej, gdy jak w danym razie 
to przeważnie ludzie skromni i pracowici, | zbyt widocznie chodziło o to, ażeby prze- 
zajęci jak mrówki od rana do wieczora. |myslowcom wielkorosyjskim „starczyło nie- 
Przychodzą do fabryki równo ze swymi ro-|tyłko na kufelek piwa, jak łódzkim, ale 
bótnikami a nawet i wcześniej; cały dzień |po dawneniu—na kieliszek szampańskiego. 
są na nogach, skrzętnie wglądając we| Z powyższego rozbioru wynika, ze pod 
wszelkie drobiazgi, z których składa się |względem ekonomicznym 1 ogólno-państwo- 
całość kosztów wytwórczych. Późnym do-|wym, wypracowanie p. Szarapowa nie ma 
piero wieczorem schodzą z pola, lecz i od- |poważniejszego znaczenia *)1 dziwićby się 
poczynek przy kufelku piwa, w kole spół-|trzeba wrażeniu, jakie tu i owdzie uczyni- 
zawodowców, ‘nie wyciąga ich jeszcze z|ło, gdyby nie to, że p. Sz. wysunął na 
koła zwykłych myśli i zachodów, bo roze |pierwszy plan kwestyę narodową, o której 
mowa toczy się zwykle o szczegółach „inte-|1 my kilka słów powiedzieć musimy. 
resu.” Nie sądzimy wprawdzie, ażeby ży- f (D. e. n.) 
cie zamknięte w tak ciasnem kole, miało 
być ideałem, do którego ludzkość zmierzać 
powinna, ale to pewna, że przy tak rozło- 
„Żonym i zajętym dniu, przemysłowiec łódz- 
ki z jednej,strony wytwarza oszczędnie, a 
z drugiej żyje oszczędnie i z obu tych po- 
"wodów: może sprzedawać swe wyroby tanio. 
Kilku zamożniejszych przemysłowców, Ży- 
jących na sżerszą skalę, nie zmienia; po- 
wyżej naszkicowanegó obrazu, tak niepo- 
„dóbhego do tego, co można widzieć w Mo- 
skwie, a co przócież i p. 5z. musi być do- 
brzo znanem, o 0 l 
- Gdy, zaś pomiędzy osobistą pracowito- 
ścią, umiejętnością, energią i skrzętnością 
przemysłowca, a wieli rubrykami kosztów 
wytwarzania, niezaprzeczony istnieje zwią- 
zek, przeto z góry już powiedzieć można, 
że niektóre rubryki kosztów wytwórczych. 
w przedsiębierstwach wielkorosyjskich mo- 
głyby być obniżone staraniem samychże 
przemysłowców, bez żadnego oddziaływania 
z zewnątrz. Jakie mianowicie. rubryki— 
tego domyślamy się wprawdzie, nie wypo- 
wiadamy jednak naszego domysłu, gdyż 
tego ródzaji wywody powinny być bezwa- 
unkowo poparte cyframi, a cyfr takich nie 
posiadamy. Podawane w dziennikach do 
wiadomości powszechnej sprawozdania od- 
nośnych towarzystw akcyjnych i udziało- 
wych obejmują jedynie bilansy zamknięcia 
i rachunki zysków i strat, rozpoczynające 
się od zysku lub straty brutto, które to 
„czynniki odniesione. do jednostki wybworu 
i porównane z danemi łódzkiemi, pozwoli- 
<łyby dopiero wskazać miejsca rzeczywiście 
<ćhore w przemyśle przędzalniczo-tkackim, | 
„w środkowej Rosyi zogniskowanym. Jeżeli 
p. Szarapow chciał oddać prawdziwą przy- 
sługę temu. przemysłowi, to powinien był 
„przedówszystkiem podjąć takie badanie. 
' Zamiast tego, p. Sz. po nader pobieżnem, 
jak to widzieliśmy wyżej, obeznaniu się z 
przedmiotem, wystawił szereg argumentów 
nie wyjaśniających bynajmniej przewagi e- 
konomicznej przemysłu pograniczhego nad 
centralńym, ale natomiast przykrojonych w 
"ten sposób, ażeby nastraszywszy społeczeń- 
stwo rosyjskie grożącem mu jakoby nie- 
bezpieczeństwem, wyjędnać środki zakazo- 
‘we na korzyść (chwilową zresztą) przemy- 
słowców wielkorosyjskich. Tymczasem in-| 
teresy przemysłowców. wielkorosyjskich nie |, 
mogą: być przecież uważane za identyczne 
z niepodległością ekonomiczną państwa ro- 
syjskiego, uważanego jako całość. , Wywo- 
dy oparte na takićóm założeniu nie mają 
Żadnej- wartości ze stanowiska ekonomicz- 


Listy ż Warsza 
Odezyty :Brandesa.— Jeto sądy o naszych poetach. — 
Szkice i obrazki Prusa.-—- Kobiety jego, ich proto- 
typ.—Kamizelka.— Poglądy oa świat i ludzi; znajo- 
mości sfer najniższych. — Pokrewieństwo moralne. — 


Prus i Dikens, 


| 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Gielda warszawska, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 19 kwietnia). Przy końcu tygodnia poprze- 
dniego, w sobotę, przewidywano poprawę na targu 
walut zagranicznych. Wobec taksadcyj dochodzą- 
cych do 203, daremnie ofiarowano marki po 49.40. 
Oczekiwania nie sprawdziły się jednak; wcale. Za 
granicą zhiźkowy kierunek. rubli wziął stanowczo 
górę. Oprócz zianych przyczyn: zniżki, : przytacza” 
no także realizącyę banknotów w Petersburgu i w 
Berlinie, wykonywaną przez rosyjski bank dia han- 
dlu zagranicznego w Petersburgu, celem zakupie- 
nia marek, potrzebnych do. spłacenia 9 milionów 
marek, na rachunek księcia Wittgensteina. Tutaj 
już w poniedziałek. podniesiono notowania do 49.50 
a nazajutrz znowu przeszło o "ją 9%ę. W środę wa- 
hania były nieznaczne, przy koncu otrzymano wia- 
domość, że sytuacya się pogorsza. W dniu nastę- 
pnym po 49.77! nie było oddaweów. W piątek 
kursy drzymały się na poziomie zeszłodniówym; za 
drobne sumy płacono nieco drożej. Wieczorne de- 
pesze doniosły o zniżce Gwierómarkowej, nazajutrz 
taksacze sięgały niżej 201. Zwyżka. zrobiła ener- 
giozniejsze postępy. Na chwilę tylko przeszkodził 
jej jeden z domów bankierskich, ofiarując Berlin 
dlugi po 50 kop. z. kurtażem . dla sprzedającego, 
lecz źródło to wyczerpało się szybko, gdyż zapo- 
trzebowania były nadspodziewanie wielkie, Krótki 
Berlin oddawany początkowo po 49.80, podriósł 
się do 49.90, długi z 49.97'/, do_50.02'/.,. W tym 
samym stosunku. podniesiono notowania innych dó- 
wiz, z których najbardziej dopjtywano się o Lon- 
dyn. Kuch w sobotę był bardzo ożywionym, po- 
mimo że w tym dniu zebranie giełdowe bywa zwy- 
kle mniej licznem. Porównanie kursów z dnia 10 
117 kwietnia z rubryki żądano przedstawia się w 
następujący sposób: Berlin 49.50 - 50.02!/,, Londyn 
10:01—1U.17%, Paryż 40.25— 40.65, Wiedeń 80.30—81. 
Spadek rubli nie oddziałał ujemnie na targ papież 
|rów publicznych, dzięki nieustającej obfitości go- 
tówki. Przez cały tydzień kursy trzymały się do- 
brze, okazując nawet skłonność ku. zwyżce, skut- 
kiem zakupów ze strony‘ publiczności prywatnej. 
Za listy ziómskie seryi piątej, najbardziej poszuki- 
„| wane, piącono w końcu 97.70 za duże sztuki; ma- 
łe oddawano nieco taniej. Pierwszę cztery serye 
nubywano chętnie po 100, zapłacono. nawet 10 kop. 
drożej. Z listów m.- Warszawy” sprzedano trochę 
seryi pierwszej po 9690. Drugiej nie chciano od. 
dawać niżej 96 50... Za trzecią, ciesząćą się ciągłym 
popytem, zapłacono 95,75, lecz obecnie nie można 
już za nią tyle osiągnąć. Za czwartą zapłacono 
95.50; teraz jest ona tańszą. Obligi kanalizacyjna 
nabywano po 92.85; tysiączne są poszukiwane pó 
tej cenie. Kilka tranzakcyj dokonane podobno wi- 
łeńskiemi listami zastawnemi po 100.19. Z papie. 
rów państwowych pokup miały duże listy likwi- 
dacyjne pó 91 i niecó wyżej, tysiącznych nie ma 
jednak w sprzedaży; małe sztuki oddawano po 90 


(© *y Już po napisaniu niniejszego artykułu 
"wpadł nam w rękę artykuł: „Niediełi,' której po- 
glądy na broszurę p. Sz, a zwłaszcza na jej braki, 
zbiegają się prawie z poglądami powyżej przez nas 
wyłuszczonemi, Dowodzi to, że nia my jedni uwa- 
żamy wypracowanie p. 8z. jako rzecz słabą pod 
względem ekonomicznym i obliczoną przeważnie na 
chwilowy efekt. , A 


„Przedświtu” i w listach swoich, Jakkol- 
wiek poezya. polska była abstrakcyjną, z 
powodu, że takimi były jej wszystkie uko- 
chania, 


prądów, jakich rzecznikiem był Göthe. 


wy. 


„Odezyty Brandesa poruszyły: silnie opi- 
nię publiczną i zentuzyazmowały słuchaczy 
zdziwionych i zachwyćonych tem, że cudzo- 
ziemiec tak wniknął w ducha naszej poe- 
uyi, tak ją głęboko zrozumiał i tak sym- 
patyeznie przedstawił, chociaż z tłumaczeń 
tylko mógł o miej sądzić. Rzeczywiście, 
samo zajęcie się znakomitego- krytyka lite- 
raturą naszą, ma swoją donioslość, W pra- 
wdzie zbytecznie zwykle zajmujemy się tem, 
co o nas myślą lub mówią cudzoziemcy, 
lada wzmianka o którym z naszych. auto- 
rów, lada tłumaczona nowela, zdaje nam 
się faktem ważnym, napełnia nas niemal 
dziecinną radością. Cv innego przecież jest 
zdanie byle jakiego podróżnika lub ltera- 
ta, co innego — zdanie jednego z pierw- 
szych krytyków europejskich. Oddanie nam 
śprawiedliwości,. zrozumienie i wybłomacze- 
nie naszej poćzyi, jej dążeń i prądów, sta- 
nowi fakt rzeczywistej doniosłości i dziwić 
się nie można tłumoówi słuchaczy, żądnych 
posłyszenia sądów Brandesa. > 0 

Zuakomity krytyk genezę romantycznej 
poezyi polskiej odnosi do trzech źródeł: 
do ogólnych prądów epoki, do charakteru 
narodowego i do pólitycznego położenia, 
które zapanowało nad. pierwszemi i nad 
drugiem. Ustaliwszy tym sposobem swój 
„punkt widzenia, ocenia on po kolei trzech 
naszych poetów, pod względem filozoficznym, 
etycznym, estetycznym i praktycznym. `. 

Najfilozoficzniejszym był Krasiński i zat 
pewne z tego powodu Brandęs ma dla nie- 
go wiele bardzo użnania, jakkolwiek filozo- 
tia niemiecka, wstrętną była Krasińskiemu, 
co wypowiedział wyrażnie w przemowie do 


cznego, które drugim otwierało szer 
horyzonty, a nam nie pozwalało m 


czem innem, jak o własnem położeniu. 


i wytłomaczenia, nie: mni 
pewne jej właściwości. 
Wuikając głęboko w istotę naszej 
ratury, Brandes charakteryzuje trzech na- 
szych wielkich poetów, za | 
wnanią. . Nazywa Mickiewicza — orłem, 
dla jego Śmiałych .polotów; Krasińskie 
— łabędziem, dla niepokalanej czystoś 
wdzięku I wytworności; a Słowackiego. = 
pawiem „dla, barwności i jaskrawości obrar 
zów.. EE | 
-<To, ostatnię porównanie nie jest dostate- 
cznie wymotywowane. Krytyk duński naj- 
mniej odezuł i zrozumiał słowackiogo, mo- 
że dlatego, źe on najwięcej traci w tłoma- 
czeniu. Mickiewiczowi za to oddał zupeł- 
ną sprawiedliwość, a „Panu Tadeuszowi” 
przyznał. znaczenie jedynej epopei dziewięt- 
nastego wieku. 206 e 
„Nie będę dłużej zatrzymywać się nad 
temi odczytami, które zapewne ukażą się 
niedługo, w formie broszury. Były one 
prawdziwą ucztą intelektualną dlą słucha- 


jednej z największych obecnych powag kry- 
tycznych bezstronne zdanie o. arcydziełach 
naszej literatury, która są nam tak dro 
gie. Zdanie to, wypadło dla nich bar- 
dzo korzystnie i nada im zapewne właści- 
e znaczenie w rozwoju europejskiej litera- 
tury. o, Sk 


- Gdyby. Brandes zajął. się naszą obecną 


| 


T aiie 


mało odczuwała wszechludzkich |lom Bolesława Prusa, 


Fakt to bardzo naturalny, „wynikający | wej. 
nietylko z barwy umysłowej baszych i nie-| * Powieści te i noweló: znaliśmy w 
mieckich poetów, ale z położenia polity-|po trosze, 
okie |czasu w dziennikach, budziły uwagę, za- 
yśleć o|chwyt, ale ginęły w powodzi piśmiennictwa 
| | : `| odcinkowego.. 
„ Jakkolwiek więc powód kierunku naszej |bie zdać dokładną s 
poczyi był aż nadto łatwy do zrozumienia |ry:staje przed nami, 
ej wpłynął on na|rze, - 


lite- |i 
za. pomocą -poró- | litą, 


go|zmysł szózególny do podpatrywania i-do- 
ci, patrywania. dwóch przeciwnych. .stron życia, 


„|wie sitowia. 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 


—90.50. Kursy pożyczek wschodnich spadły. Za 
emisyę pierwszą, sprzedaną w ciągu tygodnia po 
99.25, żądano 99.50, za pięćdziesięcio-rublowe choia- 
no błacić 98. Bardziej dopytywano się O Seryę 
drugą, za którą żądano 99.75. Trzecią notowa. 
no po 100 w żądaniu. Za bilety 


ki premiowe były przeważnie ofiarowane; pierwsza 
emisya po 236, druga po 221. Także akcye były 
w podaży; akcya banku handlowego ofiarowano po 
342, za dyskontowe zapłaconoby 315. Za handlo- 
we łódzkie plaeono.325. Akeye bydgoskie notowa- 
no po 78; mimo że płacono podobno po 80 za rna- 
le. Akcye cukrowniane bez zmiany; płacono za 
Józefów, Czersk, Hermanów 150. Z movel poszu- 
kiwano bardzo rńarek w naturze i płacono za nie 
nad Berlin, Kupony celna 5!/, Jy 

Giełda . petersburska. Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 17 kwietnia). Pod wpływem niepomyśl- 
nych wiadomości z giełd zagranicznych, na tutej. 
szym targu wekslowym kursy uległy w tygodniu u- 
biegłym dosyć znacznej obniżce, na targu papie- 
rów publicznych ruch zmajał a spekulacya zaczęła 
okazywać skłonność do zniżki, W ciągu siedmiu 
dni kurs na Londyn obniżył się z 239,5 do 283? tza 
o ij, p. czyli o 197), kurs na Amsterdam spadł z 
120'j, do 119g, kurs na Berlin g 2035j, do 201 a 
kurs na Paryż z 251'/, do 248',. Złoto podroża- 
ło z 8 rs. 28 k. do 8 rs, 81. kop. za półimporyał. 
Skutkiem obniżenia się kursów. weksłowych, war- 
tości metaliczie poszły w górę. Sześcioprocento- 
wa renta złota zyskała %3 97, (1803/;-—181), pięcio- 
procentowa renta złota è% "o (1521/,—158), wszyst- 
kie pięcioprocentowe pożyezki konsolidowane mia- 
ły popyt po 1583/,, 154 i 1543], 0%, metaliczne: li- 
sty zastawne towarzystwa, wzajemnego :kredytu 
ziemskiego zyskały */, */9 (1561/4—157'/,), Papiery 
państwowe, wypuszczone w walucie papierowej, 
nieznacznych tylko -obrotów były przedmiotem, 
trzymały się jednak mocno. Nabywano bilety ban- 
kowe wszystkich emisyj po 393/,—100,.. pożyczki 
wschodnie po 995—937, pożyczki premiowe. po 
2867/, i 286 rs. za emisyę pierwszą 1 po 221 i 
2201, rs. za drogą. Wszystkie papiery hypoteczne- 


się mocno. Akcye banków nabywano leuiwo i nie- 
chętnie: akeye banku rosyjskiego dla handlu za» 
granicznego po 222 i 320 rs, wolzko-kamskie po 
528.1 524 rs., dyskontowe po 7381 788 rs. Akcya- 
mi innych banków nie dokohano żadnych obrotów. 
Wczoraj. obudził stę całkiem niespodziewanie ogro- 
mny popyt na akcye dyskontowe, za które płaćo- 
no 738—745 ts, Z papierów kolejowych nabywa. 
no w bardzo małej iiości; po cenśch . niezmienio- 
nych, akcye głównego towarzystwa po. 2521/3 TS. 
kursko-kijowskie po 3858 rs., -rybińskie po 869], rs., 
earycyńskie po '1353/,—136 rs. i. południowo-za- 
chodnie po 109! rs. i : 
Cukier. K1jów, 17 kwietnia. W tygodniu u- 
biegłym sprzedano cukru gotowego 20,000 pudów 
do. odstawienia w miesiącach letnich na stacya dro- 
gi żelaznej fastowskiej po 3 rs. 60 kop., 10,000 pu- 
dów do Lebiedyna po 3 rs. 65 kop. 1 10,000" pu- 
dów do odstawienia na stacye dróg żelaznych po- 
ludniowo-zachodnich po 3 rs.. 30 kop. za pud. Cu- 
kru. z przyszłej. kampanii sprzedano 30,000 pudów 
do odstawienia w miesiącach jesiennych i zimo 


dnich po 4 rs. i 40 
rs. 50 kop. za pud. l 
- Cukier, Odesa, 16 kwietnia. Rafinada Brodz- 
kiego 5, Gniwań 4.85, Czernomińsk 4.75. Mączka 
cukrowa z odstawą w Odesie 2.80 rs. ` Š 


000 pudów do Moskwy po 4 


HANDE 


PRZEMYSŁ I L. 


c Urząd główny poczt i telegrafów donosi w 
„Prawit. Wiestniku” między innemi, że z 
d. 18 b. m, otwarto następujące: okręgi 
pocztowo-telegraficzne: Grodzieński-—z gub. 
grodzieńskiej, łomżyńskiej i siedleckiej ; 
Lubelski — z gub.. kieleckiej, lubelskiej i 
radomskiej; Warszawski —- z gub. kalis- 
kiej, piotrkowskiej, płockiej i warszawskiej; 
Wileński ż:gub. kowieńskiej, suwalskiej i 


i wileńskiej. . 


Om ZO ET TT OE a O YE O 


prozą, tak, jak to uczynił z poczyą Toman- | 


tyczną, naznaczyłby zapewne świetne miej- 
sce wśród jej utworów powieściom i nowe- 
których cztery tomy 
wyszły obecnie staraniem spółki nakłado- 
szyscy, 
ukążywały się one od czasu do. 


Dziś. dopiero możemy so- 
prawę z autóra, któ- 
w swej. właściwej mie- 
< Prus należy do wyjatkowych osobistości 
i do wyjątkowych talentów, a  osobistość 
jest tak złączoną z talentem itak jedno- 
że jedna drugą dopełnia i tłomaczy. 
Jak wszyscy wielcy humoryści, posiada on 


komicznej i bolesnej, przywodzi na myśl 
maskę tragiczną z uśmiechem na ustach, 
choć oczy zachowują wyraz boleści. | 

Prus jest podobny do owego bajecznego 
czarodzieja, który rozumiał mowę zwierząt 
a nawet martwych przedmiotów, świat cały o> 
żywia się pod dotknięciem jego pióra, gwarzy, 
drga, płacze, skarży się w sposób zrozuniiały 
dla 'nas, 
ra, lub ciemne ba 


cieszą się ciąglym popytem a kursy ich trzymają: 


wych na stacye dróg żelaznych poładniowo-zacho-. 


Budzi współczucie martwą rude- 
gno, błyszczące w opra- , 


Nr. 89 


| "Kronika Łódzka. 


(--) Remanent okowiiy w składach hur- 


banku państwa | towych Łodzi wynosił w d. 18 (1) stycznia 
pierwszej emisyi żądano nieco niżej pari. Pożyez-| 1886 r. 19944 


7:/, stopni Trallesa, w ciągu 
zaś tego miesiąca przybyło 702,586 */ą °, 
czyli razem było 902,088*/, °, ponieważ zaś 
rozeszło się 704,522*/, °, pozostało więc na 
d. 13 (1) lutego 197,511 9. Przyjmując, 
iż wypito 704,522*/,%, to licząc po 40° mo- 
cy wódki wypitej, wypada, iż w ciągu sty- 
cznia wypito 17,613 i pół wiader wódki, 
W miesiącu lutym było okowity, która po- 
została ze stycznia 197,511 °, przybyło do 
składów 642,476 °, razem 839,986 °. Z te- 
go w ciągu lutego rozeszło się 653,750 °, 
pozostało więc w dniu 13 (1) marca r. b. 
186,237 ù% Z powyższego więc rachunku 
wypada, iż w ciągu miesiąca lutego wypito 
16,3433/, wiader wódki. nas 
W dystylarniach łódz 


łódzkich d. 13 (1) sty- 
cznia znajdowało się- 39,073 °, przybyło 
40,047, razem więc było 79,120 °, - Ponie- 
waż jednak ubyło 25,867 °; pozostało więc 
d. 13 (1) lutego 58,256. Do tej pozosta- 
łości w ciągu lutego przybyło 47,614 °, czy- 
li razem było 100,870 °, z których w cią- 
u lutego ubyło 37,589 °, pozostało więc 
w dniu 18-m (1) marca roku bieżącego 
68,2720, GSO ai aT 
.(—) Towarzystwo akcyjne wyrobów ` ba= 
wełnianych Karola Scheiblera podaje do 
wiadomości, że piąte ogólne zebranie ak- 
cyonaryuszów towarzystwa odbędzie się d. 
4 (16) maja r. b. o godzinie 1 po południu 
w. sali . posiedzeń towarzystwa w Łodzi. 
Porządek dzienny obrad jest: następujący: 
1) Przegląd i zatwierdzenie sprawozdania 
i bilansu za rok ubiegły; 2) Przegląd i 
zatwierdzenie plann działalności 1 budżetu 
na rok 1886; . 3) Wybory dwóch dyrekto- 
rów i jednego kandydata; 4) Wybory do 
komisyi rewizyjnej na rok 1886. . ~ 
(—) Nowy dom towarzystwa- scheiblerow- 
skiego przy ulicy Trębackiej-w Warszawie, 
będzie prawdziwą ozdobą tej części miasta, 
przytem będzie także jednym z najwyższych 
domów w Warszawie, gdyż ma mieć wyso- 
kości pięć pięter i bardzo. wspaniałe man- 
sardy, 05% 00 RENE BE 
- (—) W zeszłym tygodniu 
Warszawy do Łodzi 168 
powych i 305 wieprzy.. © „ Bag 03 
o (—) W ostatnim numerze „Słowa” znaje 
ujemy bardzo obszerną korespondencyę 
z Łodzi, której dokończenie ma być w nu- 
merze następującym. Autor koresponden- 
cyi bardzo obszernie 'rozpisuje się o kwe- 
styach poruszonych w znanym odczycie p. 
Szarapowa. © © «5 JE ARCE 
(—) Pewien: przemysłowiec - łódzki zerwał 
stosunki z reprezentantem swoim w Petets- 
burgu a nawet wytoczył: mu sprawę w sg- 
dzie, którą wygrał, Mimo to ów pan to- 
zesłał niedawno temu okólnik do różnych 
firm, w którym: szkaluje : owego przemy- 
słowca i domaga się od swych klientów, 
aby mu płacili za wzięty od' niego towar, 
przeciw czemu wystąpiła firma łódzka. Po- 
dobny cyrkularz nadesłano i naszej re- 
dakcyi. > Te o 


przywieżiono z 
sztuk wołów ste- 


giego człowieka, takiemi są zwykle jego 
bohaterki; należy ona z nim do inteligen- 
tnej warstwy ludności. Małżeństwo mieszka 
w jednym pokoiku, posiada zaledwie tyle 
| dochodu, zdobytego ciężką pracą, iż moża 
opędzić ‘niezbędne potrzeby. Przyjemności 
na jakie ich stać, nie są wcale kosztowne, 
W niedzielę lub święto, idą na spacer do 
Łazienek, oddychają razem powietrzem, 
nasyconem woniami kwiatów, patrzą na. 
drzewa, zieleń, niebo, a ucztę ich stanowi 
wyborna woda, którą raczą się do woli. 

Pomimo' tych skromnych uciech, skro- 
mnego życia i niesłychanie ‘skromnej tua» 
lety, składającej się zimą i latem z czar- 
nej wełnianej sukńi, kobieta czuje się szczę- 
śliwą; kocha, jest kochaną, więcej nie żą- 
da, ale szczęście jej trwa tylko dopóty, do- 
póki starczy zdrówia i siły mężowi: Kie- 
dy on zapada na suchóty, pielęgnuje go w 
długiej chorobie z nieziaordowańem męz- 


/twem siostry miłosierdzia i żeby go nie za- 
jsmucać, umie zdobyć "się na uśmiech, na 


žart nawet; byle on nie domyślił się do o- 
statniej chwili, że dni jego są policzone. 
Cała myśl kobiety wysila się na to, by u- 
trzymać jego złudzenia, wmówić, że mier- 
tełna niemoc jest tylko przeziębionym, kata- 
rem 1 nie przerazić go widmem Śmierci. > 

Mąż trwoży się wychudnięciem - swej po- 
stawy, stwierdza je "codzień. zmuszony wię- 
cej zaciskać kamizelkę, wiġe ona Scieśnia ją 


|nie s 
czów,. mających sposobność słyszeć z ust |. 


|śmiechem na ustach, jeśli tego potrzeba, 
byle nie zasępić ukochanej- twarzy. Ko- 


|nowelce „Kamizelka, ” będącej jednem z je- 
go arcydzieł, Ta kobieta jest żoną ubo- 


- Poglądy jego są w ogóle dziwnie smu- 
ine, w nowelach spotykamy pełno bolesnych 
' katastrof, ale ludzie biorący w nich udział 
Są prawie nigdy złymi zupełnie, a już 
kobiety mają zwykle przeczyste rysy. Wszyst- 
kich serca i miłość, jak promień słoneczny 
złocą szarą dolę, która im w udziale przy- 
padła; cierpią cicho, wytrwale; cierpią z u- 


pokryjomu, korzystając z krótkich chwil 
[snu jego, by uradować suchotńika pomyśl- 
jprm symptómatem, T M 
A kiedy ou umiera, nie dom 
tego, dzięki jej 'fortelowi, 
nam tylko, iż po pogrzebie, 
reszt biednych ruchomości i 
szkania na zawsze. 


omyślając się 
attor powiada. 
pani sprzedała, 
wyszła z mies. 
an. | Co się z nią stało? 
Mniejsza; racy jej bytu była miłość — w 
y r ukochi y- -Ko-|dniu, kiedy straciła ukochanego, faktycznie. 
bieta jego maluje się cała w prześlicznej | skończyło się jej życie. ` | 


i 


(Dokończenie nastąpi), 
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(—) Handel z Bułgaryą. P. Maraniewicz 
przed kilku laty rozpoczął agitacyg w. przed- 
miocie zawiązania stosunków handlowych 
między Rosyą a Bułgaryą4, skutkiem czego 
w roku 1882 odbyła się co do tego u p. 
Morozowa w Moskwie specyalna ` narada, 
na której zebrano pewną sumę na wysla- 
nie do Bulłgaryi wyprawy, złożonej z peł- 
noinocników różnych firm moskiewskich. 
Wyprawa ta udała się do Bułgaryi, w celu 
zbadania sprawy na miejscu, po powrocie 
zaś złożyła sprawozdanie ze swych bądań 
i sprawa ucichła, niewiadomo dlaczego. 
Obecnie dnia 14 b. m. p. Muraniewicz mó- 
wił o tej kwestyi w Petersburgu na zebra- 
niu towarzystwa popierania przemysłu i 
handlu. Dowodził on, że dla rozwóju han- 
dlu z Bułgaryą potrzeba urządzenia porto- 
franco w Reni,. otworzenia centralnego 
składów towarów rosyjskich w Ruszczuku 
i. Warnie, zniżenia taryfy kolejowej -od 
wyrobów tosyjskich wysyłanych na półwysep 
bałkański, zwrotu cła od towarów wywo- 
żonych, premii od tych wszystkich towa- 
rów, które mogą napotkać konkurencyę zą- 
.graniczną w Bułgaryi, nakoniec polepszenia 
stanu wszelkich komunikacyj. Przed trze- 
ma laty. bawił.w Bułgaryi przedstawiciel je- 
*dnej z najznaczniejszych firm przemysłowych 
łódzkich i próbował zawiązać zżtym. krajem 
stosunki handlowe, co mu się nawet w czę- 
ści udało, dalszemu jednak rozwinięciu sto- 
sunków stoi: ua przeszkodzie cło, jakie mu- 
simy opłacać od materyałów surowych, po- 
trzebnych do wyrobu towarów, wysyłanych 
za granicę. Wobec poruszenia. tej sprawy 
w.głównym zarządzie towarzystwa popie- 
rania przemysłu i handlu można się spo- 
dziewać, iż wniosek naszego oddziału co 
do zwrotu cła, wkrótce będzie załatwionym 
i że napotka na przychylne usposobienie:w 
odnośnych sferach i rzeczywiście donoszą 
nam. z. Petersbitrga, * iż można: się spodzie- 
wać.decyzyi pomyślnej. 
- (sze. straży. Pomocnikiem starszego 
wodniczego w -oddziale pierwszym : miano- 
wała rada zarządzająca straży ogniowej 


ochotniczej p..F. CGrebułtowskiego;  w.dru-| 
. gim zaś, oddziale p. Oswalda Jarzębowskie- |- 


'go, „starszym „zaś wod 
Jatzębowskiego:: 4.00% ooa l 
(—) Do konfirmacyi przystąpiło. w ubiegłą 
niedzielg i poniedziałek w kościele ewange- 
lickim św. Trójcy, ogólem:581 dziatek, mia- 
nowicie 242 chłopców i 249 dziewcząt. 
(—) Dwóch  rzezimieszków kieszonkowych 
schwytano w niedzielę, prawie na gorącym 
uczynku; jednego. w chwili, gdy przy ulicy 
Piotrkowskiej . dziewczynie. sklepowej wy- 
kradł portmonetkę z kieszeni a drugiego 
na tejże ulicy. koło, handlu p. Lisieckiej, 
gdy przechodzącej damie wyrwał: z ręki 
banknot 10 rublowy. Po. krótkiej pogoni 
powiodło się obu ptaszków przytrzymać i 
oddać w ręce straży policyjnej. © 
(—) Noszeriie wieńców przed konduktami 


© NEMRGR HACHRSTMA 


naterytoryum rosyjskiem. 
(Przekład ;z'„St-Petersb. Wiedomostiej"). 
m 0, 0. 
(Dalszy ciąg: — patrz Nr. 86). 
Każda rodzina ma oddzielny lokal; składa- 
Jacy sie z niewielkiego przedpokoju, kuchni, 
i dużego, widnego pokoju o dwóch oknach, 
Prawda, kuchnie są bardzo małe, mieści 
się w nich tylko ognisko, na ścianach przy- 
bite są półki, dla rozmaitych naczyń, w 
ścianach ząś. znajdują. się szafki na zapasy 
Żywności; lecz tak. ciasne są kuchnie, że 
dwie osoby nie mogą się poruszać. Za to 
pokoje, mieszkalne . są „bardzo. dogodne.i 
obszerne, Wzdłuż ścian stoją łóżka, po- 
kryte czystą bielizną i kołdrami z wycze- 
sków. jedwąbnych, które tu są bardzo ta- 
nie, zwłaszcza dla robotników.. W jednym: 
z kątów, wisi krzyż,. wizerunki: cudownych 
obrazów; częstochowskiego i ostrobramskie- 


niczym .p. „Juliusza 


a 


drac. W jedaym z kątów stoi niewielki 


„|mi przyciskami, wyobrażającemi różne czę- 


| 
| 
| 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
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. pogrzebowemi i zawieszanie wieńców na ka- 
|rawanach:.pogrzebowych jest zabronione. 
Przypominamy '0. tem intetesowanym, aže- 
by w darym razie nie narażali się na nie- 
| pray jem ności. "z a 

_(--) Temperatura od trzech dni oziębiła 
się znacznie. Horyzont pokryty chmurami 
a wiatr ostry, północno-wschodni zniewolił 
wszystkich, którzy skarżyli się już na upa- 
ły, do przywdziania paltotów . zimowych. 
Jeszcze jeden dzień podobnej aury, a mò- 
żemy łatwo doczekać się śniegu, m 

(—) Opieka : nad zwierzętami. Do bryczki 
prywatnej jednego z fabrykantów tutejszych, 
na którą ładowała służba bagaże po na- 
dejściu. pociągu popołudniowego w ponie- 
działek, zbliżył sie członek towarzystwa 
opieki nad zwierzętami N. 48, i poodcinał 
okulary skórzane z uprzęży, nakładane zwy- 
kle: koniom płochliwym. Jest to postępak. 
zbyt doraźny; członkowi towarzystwa opie- 
ki przysługuje prawo spisać protokuł i po- 
ciągnąć do odpowiedzialności osoby maltre- 
tujące zwierzęta, natomiast ile nam wiado- 
mo, instrukcya nie pozwala psuć ubrania 
na. koniach. Postępowanie legalne było 
zresztą łatwe w tym wypadku, gdyź na 
dworcu znajdują się przy każdym pociągu 
strażnicy policyjni. pa ga A 1 : 
. (—) Dla biednej rodziny — co łaska! Za 
fabryką francuzky pod Ń. 53 mieszka szewc 
biedny z żoną i.pięciorgiem dziatek, nie- 
jaki Antoni Ochmanowicz. Biedny. rze- 
mieślnik „złamał nogę przed niedawnym 
czasem; do. pracy jest niezdolny, skutkiem 
czego popadł*w długi za komorne i za to- 
wary. pierwszej potrzeby do, życia, Ko- 
mornik przyszedł nałożyć areszt na rucho- 
mośći, a nie chcąc zabierać. ostatniego 
sprzętu, ułożył się z dłużnikami o spłatę 
długu ratami. Raty przynosiła Ochmano- 
wiczowa regularnie, lecz ostatnim razem 
oświadczyła, że mając do wyżywienia cho- 
rego męża i pięcioro dzieci, nie jest wsta- 
nie dalej płącić. Czeka ich więc nędza, 
której możnaby zaradzić małą kwotą, ze- 
braną z drobnych ofiar. |. 


(—) Chłopak dwuletni, blondynek pozosta- 
wiony bez opieki, znaleziony został w po- 
niedziałek wieczorem na Rynku Nowym, 
obok.kościoła ewangelickiego. Dziecko to 
:czysto: jest ubrane, mówi po polsku, nie wie 
jednak jak się nażywa. Bliższa wiadomość 
w redakcyi naszego pisma, l 
. (—) Kradzież. W niedzielę około godzi- 
ny czwartej po południu na rogu ulicy 
Pietrkowskiej i Południowej jakiś. rzezi 
mieszek wyciągnął: pewnej pani z kieszeni 
portmonetkę z kilkunastu rublami i byłby 
z nią uciekły gdyby nie brat okradzionej, 
który go przytrzymał ,i odebrał. mu port- 
monetkę, — P e doc SŻ, 


RT. Am 


i umeblowany bardzo ładnie; łóżko pokryte 
jest piękną kołdrą i ma sprężynowy mate- 


stół, na którym w największym porządku 
rozłożone są różne instrumenty, książki i 
papiery; te ostatnie nakryte są oryginalny- 


ści maszyn i widocznie stanowiącemi wy- 
rób samego właściciela. Nad stołem wisi 
niewielka etażerka, napełniona książkami, 
‘w prostej, trwałej oprawie. Na okładkach 
sanie tytuły niemieckie: chemia, mechani- 
ka, fizyka i kilka tomów Schillera i Uni- 
versal-Bibliothek. - Na oknie— porządnie u- 
łożóna paczka miejscowej gazzty niemiec- 
kiej: R a 
"Na przeciwległej ścianie -— dobra mapa 
Europy, wydada w Lipsku i kilka portre- 
tów litografowanych. Czystość i akuratność 
uderzająca. Wychodząc ztąd, mimowoli 
przypomniałem sobie nory niedźwiedzie na- 


„W szkole chłópców wykłada dwóch nau- 
Tczycieli niemców, dziawczętom — nanczy- 


gó, przekonywają dowodnie, że mięszkań.|gielka, której narodowości nie mogłem o- 
cami są. polacy. - W niektórych mieszka- | kreślić, ponieważ. mówi ona dobrze wszyst- 


niach zdarzało „się. spotykać obrazy oleogra- 
ficznó, rozwieszżone na ścianach i prawie 
wszędzie fotografie lokatorów i ich znajo- 


mych. W wielu. pokojach zauważyłem 'pro- 


ste lecz czyste firanki. w oknach i' doniczki 
z kwiatami, a prawie wszędzie jakąś książ- 
kę lub gazetę. W. mieszkaniu pewnego fi- 
milijnego robotnika leżał na stole tom ilu- 
strowanego. wydawnictwa. warszawskiego 
„Kłosy,” a. „Dziennik. Łódzki” spotyka się 
prawie wszędźie. 0/5... 
W takiem otoczeniu mieszkają prości 
robotnicy, obarczeni liczną rodziną i zara- 
biający 25—80 rs: miesięcznie, jeżeli i dzie- 
ci są im podporą..-Mieszkanie. z opałem 
(używają: węgla nabywanego także w fabry- 
ce) kosztuje dla rodziny 3—5 rubli mie- 
sięcznie, í. stosownie do sezonu: i surowości 
PMY. o i > 
Qo s 
bryki, to mieszkają oni prawie zbytkownie, 
Dla przykładu opiszę lokal jednego mecha- 
nika z warsztatów reparacyjnych. Pokój 
zajmowany. przez niego jest niewielki, lecz 


Biblja, ages pe >, dż nie zrozumieli zapytania. 
ię tyczy majstrów i oficyalistów fa- 


kiemi trzema używanemi tu językami: nie- 
„mieckim, polskim i rosyjskim. Szkoła mie- 
iści się w pięknym budynku; klasy są ob- 
szerńe, jasne i obficie zaopatrzone we wszel- 
kie pomoce “naukowe, zaczynając od naj- 
prostsżych i koniacznych podręczników, a 
kończąc na pięknych tablicach, przedstawiają- 


cych rasy ludzkie: 


Gdym zaszedł do oddziału szkoły, przezna- 
czonego dla starszych uczniów, była- tam 
właśnie lekcya. arytmetyki, po niemiecku, 
Nauczyciel, prawdopodobnie chcąc się po- 
chwalić postępami swych uczniów, zapyty- 
wał prawie całej klasy, zadając uczniom 
lróżne pytania -ze wszystkich części tego, 
co już przeszli. Chłopcy odpowiadali od- 
ważnie i bez obawy żadnej; dwóch tylko 
nie odpowiedziało dobrze, lecz to dlatego, 


Po skończeniu lekcyi, 
czyciela: a | 
— Czy w sz 
syjski? 
—0 


„spytałem się nau- 
kole wykłada się język ro- 


ja, mein: Herr, die Schüller beschiif- 
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szenie przepisów, odaoszących się do pra- 
cy małoletnich. Jedną z nich była spra- 
wa Stepanowa, którego zjazd sędziów po- 
koju skazał na dwa tygodnie aresztu, dru- 
g% zaś sprawa anina, skazanego przez 
zjazd sędziów pokoju w Moskwie na 100 rs. 
Obie skargi kasacyjne zostały przez senat 
odrzucone. i 
— Siraszny wypadek. miał miejsce w Ba- 
ku d. 31 marca. Tego- dnia miał odejść 
statek żaglowy Neftalan z ładunkiem 13,740 
pudów nafty i 1,430 pudów. benzyny. Gdy 
wszystko było już gotowe i statek miał wy- 
ruszyć, wybuchła na nim straszna eksplo- 
zya, która pomost, maszty i 13 osób zało- 
gl wyrzuciła w górę na 30—40 sażeni, ca- 
ły zaś okręt stanął w płomieniach. . Niko- 
go z załogi nie udało się ocalić. Przyczy- 
na wypadku niewiadoma, Ntraty wynoszą 
przeszło 30,000 rs. : sr" 
— Kilka dzienników japońskich zaczęło już 
część artykułów drukować alfabetem łaciń- 
skim, zamiast używanym dotychczas a po- 
dobnym do chińskiego. 5 


TELEGRAMY. 

„ Petersburg, 19 kwietnia. Gazety donoszą; 
że projekt o odpowiedzialności właścicieli 
za Śmierć i kalectwo robotników, ulegnie 
znowu zmianom z powodu odezw komite- 
tów giełdowych i rad handlu i przemysłu, 
które zażądały poprawek, ` a 
Konstanynopoi, 19. kwietnia, Wczoraj d- 
głoszone. zostało irade sułtana z powodu 
firmanu o mianowaniu księcia Aleksandra 
generalnym gubernatorem „Rumelii. wscho- 
dniej. Wkrótce. Porta wyszłe*firman do 
Sofii i wybierze dwóch komisarzy do przej- 
rzenia statutu organicznego Rumeli.. Na 
ostatnią notę okólnikówą Porty o środkach, 
jakie należałoby przedsięwziąć w Atenach, 
otrzymano. teraż odpowiedzi od wszystkich 
państw, Z odpowiedzi tych okazuje się, że 
między mocarstwami panuje najzupełniej- 
szą. zgoda codo konieczności rozbrojenia 
Grecyi. | EM a 

Ateny, 19 kwietnia. Tutejszy poseł rosyj- 
ski, Bjucow, wyjeżdża do Liwadyi. Po dro- 
dze poseł zatrzyma się. w Konstantynopolu 
i ztamiąd dopiero, wraz- z-miejscowym am- 
basadorem,. Nelidowem, uda się w dalszą 


| 
| 


tu wielkie znaczenie, albowiem przed opusz- 
tigen sich sehr viel 
Sprache — odpowiedz 
proponował mi-z 
tań.. 38 

Cbłopcy po większej części bardzo. do- 
brze czytali po rosyjsku, recytowali z pa- 
mięci bajki Kryłowa i deklamowali wier- 
sze Puszkina, a'jeden opowiedział nawet 


„mit der russischen 
iał nauczyciel “i za- 
adanie uczniom kilku: pj- 


| 


wlanach za zabicie Igora. . 

W ogólności szkoła wywarła na mnie 
nadzwyczaj dobre wrażenię: 

Takie same wrażenie odniosłem przy 
zwiedzaniu szpitala, założonego przez żonę 
Scheiblera. © Nie mogę nie zanotować, że.w 
ogóle wszyscy -robotnicy. odzywali się nad- 
zwyczaj dobrze o: żonie Scheiblera, starając 
się jeden przed drugim wykazać wszystkie 
jej dobre przymioty i uczynki, mające na 
celu polepszenie bytu robotników i starania 
o ich wykształcenie i zdrowie. © ` 

W. szpitalu porządek i czystość docho- 
dzą do najzupełniejszego pedantyzmu;: po- 
wietrze we wszystkich salach. jest bardzo 
dobre. Chorzy, których większość. leczy 
się na uszkodzenia tranmatyczne, mieli 
wygląd wesoły i zuchowaty, obok każdego 
na stoliku leży jakaś książka, lecz wszelkie 
gry Są jaknajzupełniej zakazane. Przy 
szpitalu znajduje się dobrze urządzona ap- 
teka; doktór i felczer mają oddzielne loka- 
le. Zie szpitalem połączony jest i przytu- 
łek dla starców, lecz nie różni się on ni- 
czem szczególnem od naszych podobnych 
instytucyj, ©. l a 
Większość robotników w fabryce 'pana 
Berbeta, stanowią polacy, ilość wszystkich 
w pięciu fabrykach spółki dochodzi do 
8,500—9,000 ludzi. Płaca robocza waha 
się między 50 kop. a 1 rs. na dotę, sto- 
sownie do trudności roboty i do zasług ro- 
botnika.  Majstrowie otrzymują więcej, 
główni zaś mechanicy mają pensye mini- 
steryalne, lecz takich szczęśliwców jest nie- 
wielu, | 
Na Pfaffendorfie jest i klub dla robotni- 
ków, lecz po propagandzie, którą prowa- 
dzili między robotnikami fabrycznymi a- 
enci Bardowskiego i Kunickiego, wejście 
dla osób obcych zostało surowo wzbronio- 


= . 


a= Senat rządzący w departamencie kasa- 
cyjnym rozbierał pierwsze sprawy o naru- 
| 


| 
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w krótkości, jak Olga zemściła się na dre-|. 
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czeniem miasta odbył on 
Delyanisem. 

Madryt, 19 kwietnia. Do biskupa, gdy w 
niedzielę w katedrzć przystąpił do Święce- 
nia palm, jeden z księży dał trzykrotny wy» 
strzał z rewolweru. Biskup zmarł wskutek 
ran, 

Madryt, 19 kwietnia. Biskup nie został 
zabity, ale śmiertelnie raniony. Opatrzono 
go św. Sakramentami, NE 

Ateny, 19 kwietnia. Do tej chwili posło» 
wie tutejsi nie otrzymali od swoich rządów 
instrukcyj co do wręczenia ultimatum rzą- 
dowi greckienu w sprawie rozbrojenia. 
Sądzą tu, że Trikupis odmówiłby wezwa- 
niu do utworzenia rządu, w razie gdyby 
Delyanis podał się do dymisyi. Tenże 
zdecydowany jest stanowczo prowadzić po- 
litykę dotychczasową. | 

Ateny, 19 kwietnia. Cała załoga tutej- 
sza wyrusza jutro ną granicę grecko-turec- 
ką. Armia. czynna, wynosząca obecnie 85 
tysięcy, wkrótce już dosięgnie cyfry 115,000 
ludzi.. | 

Smoleńsk, 19 kwietnia. W mieście po- 
wiatowem Białej, wybuchnął wielki pożar, 
który zniszczył około 300 domów. 

Brindisi, 19 kwietnia. Cholera nie po- 


większa się. Dnia 17 b. m. zmarło 6 o- 
sób a zachorowało 4. 


długą naradę z 


Nadesłane. 


Wobec tyle zajęcia budzącej ostatniemi 
czasy sprawy ubezpieczeń Życiowych w to- 
warzystwach zagranicznych, nie od rzecz 
będzie przytoczyć. artykuł 1202 kodeksu 
karnego (podług dalszego ciągu zr. 1869), 
który brzmi: - śś 
* „Przekonani o ubezpieczenie- w zagrani- 
cznych towarzystwach ubezpieczeń od ognia 
nieruchomości, położonych w Rosyi, w przy- 
padkach przez prawo niedozwolonych, ule- 
gną: karze pieniężnej na rzecz Skarbu do 
wysokości półtora od sta z sumy ubezpie- ` 
iczonej za granicą własności, za każdy rok. 
ubezpieczenia. Tej samej karze ulegną 
przebywający w Rosyi ajenci zagranicznych 
towarzystw ubezpieczeń 0d ognia, winni 
przyjęcia. takich majątków do ubezpiecze- 
| nia. m | 

"Jak widzimy, artykuł ten wspomina je- 
dynie o ubezpieczeniu od ognia i to tylko 
nieruchomości; o asekuracyi zatem życiowej 
w artykule prawa, rozstrzygającym sprawę 
ubezpieczeń, wcale niema mowy. . a 
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a E `: -Fpodróż. Do wyjazdu Bjucowa przywiązują | Ew” Do numeru dzisiejszego dołącza się 


| dodatek nadzwyczajny. l 
ne. W klubie odbywają się familijne wie- 
czorki tańcujące, przyczem przygrywa or- 
Kiestra złożona także z robotników. 

Od Pfaffendorfu idzie odnoga kolei že- 
łaznej, po której gotowe materye i przę- 
dza, dostawiane są na główną stacyę to- 
warową Łodzi we włąsnych wagonach fa- 
bryki. 

Opisane przezemnie miasto przędzalni- 
cze i tkackie, nie stanowi wyłącznej insty- 
tucyi spółki Scheiblera i Herbeta. W sa- 
mej Łodzi należą jeszcze do niej: druga 
przędzalnia bawełniana, tkalnia bawełnia- 
na i różne. warsztaty. Wogóle, wszystkie 
posiadłości obecneg » „pierwszego” króla ba» 
wełnianegożłódzkiego równają się dobremu 
księztwu. Chciałem zajrzeć do księgi przy- 
chodów i wydatków fabryki, ` lecz życzenia 
mego, chociaż grzecznie wypowiedzianego, 
vie uwzględniono; «z urywkowych wskazó- 
wek kilku osób mogłem się dowiedzieć, że 
fabryki spółki wyrabiają tygodniowo oko- 
ło 4-ch milionów arszynów różnych mate- 
ryj i da.300,000 tonn przędzy. Obrót ro- 
czny fabryk Scheiblera i Herbeta dochodzi 
do 20 milionów rs. ` | 

Umyślnie zająłem się szczegółowym opi- 
sem fabryk tej firmy, ponieważ zamierza 
ona rozszerzyć ‘działalność daleko po za 
Łódź. Natychmiast po powstaniu u nas 
kwestyi tranzytowej. p. Herbet wszedł w 
stósunki z niektórymi fabrykantami szuj- 
skimi co do nabycia od nich na własność 
fabryk i przędzalń bawełny. Tym sposo- 
bem po jąkim dziesiątku lat, będziemy . 
mieć przyjemność widzieć nowy Manche- 
ster niemiecki już w samem sercu Rosyi, 
a że p. Herbet będzie umiał zabić wszyst» 
kich swych drobnych konkurentów, o tem 
niema co wątpić. Za to mogą ręczyć cu- 
da, uskutecznione. przez niego w Łodzi, 
gdzie musi on konkurować z półsetką tar 
kich wielkich fabrykantów jak i on, za to 
ręczy bogactwo i kredyt olbrzymi, z jakie- 
go korzysta za granicą firma Scheiblera, 
Herbeta i sp. i nareszcie to olbrzymie do» 
Świadczónie armii pomocników p. Herbeta, 
z których wielu, zdążyło już stać się samo- 
dzielnymi fabrykantami, | | 


A. Kalinowskij, 
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| | . P GLEC A: | 
_Plótna u od. rs, 16 za OA e | Drelichy na materace i rolety, a . 
płótna bielone i niebielone na kalesony, Płócienka na suknie damskie od 22 kop. za lokieć, Ę 
Płótna w resztkąch, po cenach AA | Dreliszki na ubrania męzki, ` R 
Plótna bielone i'ereasowe na prześcieradia, Sienniki gotowe i plótno na wsypy, PY 
d Plótna szare "ly “i h, Yh E” szerokie, | -i| Worki na zboże i wańtuchy na: welnę w różnych wiol- X 
Rewantuch na ścierki, = RETE < kościach i gatunkach, AA 
Ścierki odpasowane od 60 kop. z ZA iin © W Firanki i Vitrages, biale crême i kolorowe odpaso- < 
Ręczniki w. y TS 880 „0, = wane i na lokcie, > 
Ręczniki, prześcieradia, plaszcze kąpielowe, . || Krawaty w wielkim wyborze, | 
„Chustki do nosa biale i kolorowe od rs. 2 za tużin, Bielizna. męzka i damska, o) d | 
| Qbrusy białe od rs. 1.15 za sztukę, s _Kolnierze. i mankiety męzkie w najlepszych fasonach, T 
x Serwety stolowe od rs. 8. a za tuzin, || kaftaniki i kalesony bawelniane, welniane l jedwa- Z 
Serwety deserowe od rs, 2.15 za tuzin, | bne damskie i mezkie, 8 
Serwety do kawy i herbaty, biale i kolorowe od || Pończochy damskie bawel, biale i kolorowe welniane, T 
=- T8, 1.05 za sztukę, Pończochy Fil de Perso i jedwabne, kolor OWE, i i 


P Serw rety kanwowe, wałłowe, krepowe i i trykotowe od | Pończoszki dziecinne, biale i kolorow 8, 
Pa ns, s, 1.20 za gie ad | ama ma damskie. 


| Człowiek bezżenny, 
S polak, umiejący prowadzić księgi 


$ handlowe i pomocnicze, znający 
język niemiecki a nadewszystko 
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znaleźć może odpowiednie zajęcie 
t. Ti ulica RE ZEŃ T: M. 


| m WARSAW PAROWEJ TARA 


„.Mokiejewski 

40 | a Egzystującej od roku 1859. | 
| w | Filia tutejsza otwarta w 1882 T., ra _zaszożyć, pole- | $ 
w cić Szanownej . Publiczności miejscowej i zamiejscowej PRL 
trunki, a mianowicie: spirytusy, alemhiki cto10B06 oum | | Raig 
"mennos BEHO, arak, wódki: słodkie, likiery, GOSRAC, . kro- 
ple żołądkowe, krople życia, krople warszawskie, bal- 
sam Rygski i najlepszy likier: creme superfin Imperial 
(Nr. 80, które w niczem: nie ustępują zagranicznym wy- 
robom, jak również mocną smaczną okowitę i spirytus | 


OB z PORE. asa" ¢ en détail, po cenach przystępnych 
AB. 
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Xido wynajęcia od 1-go` lipca, w do- 
mu frontowym i oficynie na No- 
© wym Rynku pod N. 7u i 
ŻĘ 405—3—1 ? W. Neuielda. 
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DODATEK DO N-ru 89- -g0 „DZIENNIKA LODZETEGO". 


OSPŁTNE FIADOKOŚCI HANDLOWE. 


Berlin, 19 kwietnia, W dniu dzisiejszym: 
giełda była usposobioną ospale pod wpły- | |; 
wem zniżkowych notowań wiedeńskich i do- 
niesienia „„Times'a,”. że poseł rosyjski w 
Atenach został odwołany do Liwadyi i że 
wojska greckie przekroczyły granicę turec- 
ką. Kursy akcyj kredytowych obniżyły się 
o 5 m. Pożyczki rosyjskie ofiarowywano 
dosyć nagląco. Na giełdzie. zbożowej no- 
towania bliższych terminów utrzymały się 


bez zibiany, „dalsze mmy notowano nie- 
co wyżej. i 

-_ Berlin 19 Kwietnia. Wykaz inka państwa z d 15 
kwietnia (w tysiącach M. Stan czynny: zapas 
metaliczny 684,554. (przyb. ,6,220); zapas biletów 
kasy państwa 17,406: (przy b. 885); - noty innych 
banków 12,677 (przyb. 1,017); weksle 345,133 (abyła 
28,138), żądania lombard 43,806 (ubyło 11,912), 
efekty 34,729 (ubyło 827); inne aktywa 34, 997 
(przyb. 574). Stan bierny: kapitał zakładowy 
120,000 (bez zmiany); rezerwa 22,398 (bez zmiany), 
noty w obiegu 764,798- (ubyło . 30. ,619), inne zobo- 
wiązania 251, 841 „(przyb. 666), inne pasywa, 692 
(ubyło '190). 

Wiedeń 18 kwietnia. "Wykaz banku państwa z 
dnia 15 kwietnia (w tysiącach guldenów). Noty w 
obiegu 357,900 (przyb. 21,000); zapaa metaliczny w 
'srebrze 132,900 (przyb. 300), w złocie 63,800 
(bez zmiany); welisle płatne w złocie 16,600 (ubyło 
100); portfel 127,000 - (przyb. 3 200); lombardy 
:23,100 (przyb; 780); pożyczki zahypotekowana 90,800 
Prev. 400); Jisty. zastawne w obiegu 86 „00 (przyb. 

i Berlin, 19 kwietnia. 


Bilety banku rosyjskiego 


200.00; E9, listy! zastawne 62.25, 40 lsty likwida- 


„cyjne 66. 40, 50, pożyczka wschodnia Il em. 61.50, 
JLk:emisyi 61.50,;40/, pożyczka z 1880 r. 86.50, 5 
listy zaBbawne rosyjskie 97.40, kupony elna 321.60, 
Djy późyczkai promiowa z 1864 roku 147. 50, takaż a 
1866 r. 138.60; ńikcye banku liandlowego 84.30, dy- 
'skontowego 7690, dr. żel. warsz. wied. 247.00; ák- 
- gygkredytową anstryacki0467, 50, najnowsza poż (czka 
rosyjska 98.40, "A renta rosyjska 112.80, dyskonto 
` 8B/5;: prywatna 13/4 h- 

londyn, 19 kwietnia w poładnie. Konsole 1001/,, 
pruskie 40/, konsola 104!/,, turec. konw. 147,5, rosy. 
ska poż. z 1873r. 98i; h renta złota weg. 
82'/,,7 egipska „ SB”: banka ottomańskiego 109/45, 
lombardy s 116 akcyp kanału  snezkiego 54, 
ciężko. 


Warszawa, 19 kwietnia. Z powodu świąt żydowz |» 
skich, na targu zbożowynń. ; nie dokonano : dziś Źa- |- 


czych 'tranzakcyj. 


< Warszawa, 19 kwietnia, Okowita 780, z akcyzą po k. 
goh. Stosunek garnca do wiadra 100—307'/. Hurt. 
skład za wiadra kop... 8178— 
Szynki za wiadro kop. 8301——. 
kopiejek: ,270—— ; 


— 


za garniec 
(z ‘dod. na wyschn. 20/,). 


Za- gara... 266— |. 


e 


Bania, 19 kwietnia. Targ zbożowy. i Paranie 


usp. dobre, w miejscu 145-166, na? kw. 


na 


| kw. mj. 1541], na mj..cz. 164'/,, na eż. "lp. 1564), ne: 
Żyto słabiej, |: 


lp. sier. -158!/p, na wrz. paź.” 162:]4.- 

w m, 181—137, na kw—, na kw. inj. 1383], , ng raj. cz. 
133'/,, na ez. lp. 1343, na p. sjer, 136 //,, na sier.wrz—, 
na wrz. paź. 1375/,, na paź. list. — me list. gr.—, Jęczmień 
w m: H= 150. (wies bez rachu, w m. 125—162; na 
kw. —, na kw. mj, 127, na raj. cz. 1275/,,! na. cz. 
Ip. 128%), na lp. aier. 130, na sier. wrz, —, 1a wrz, 
paź. 131. 
Olej Iniany w m.—, czepałcówy w m. b. boez: 43.5.: 
Okowita w m. bez Daez, 34.8, : 
- $zczacie, 19 kwietnia. 


Pszenica cicho, wi 


145—156, na kw. mj. 157.00, na wrz. paź. 163.00. Żyto RE 

cichć, wirmiejseu 125-128, na kw. mj, 129,00, nawrz.j = 
Olej rzepak. "spokojnie, na kw. mj. 44,00, 
ną wrz. paź. 45,50, Spirytus mocno, w miejscu 34:40, : 
na kw. mj, 3500, na ez lp. 36.50, na. sier: WYŻ 


paź. 135.00. 


38.20. Ola; skalny oclony w m. 11.70. 


Londyn, 17 kwietnia. Cukier Havana Nr. 12 owa: 
Oontry. |. 


nalnie 14, cukier barakowy” 18; spokojnie. 
fagalny Guba lihej; 


Londyn, 19 kwietnia. Targ zbożowy. W tygódniu 


od dnie 10 do 16 kwietnia dowieziono: pszeniey 


angielskiej 6,051, obcej 421 „007, jęczmienia  angiel-- 
2,895, jęczmienia słodowego ||: 
480, ob-. 
cego 6) 554 kwr.. Mąki. angielskiej 19, 168, ` obcej |. 


skiego 2,661, obcego $ 
angielskiego 20,052, owsa mngielskiego 


20,284 worków. 


Londyn, 17 kwietnia. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 


2 ładunki pszeniey; zimno i mókró: 


Glazgów, 19 kwietnia.  Surowieo. Mixed numbėrs | 


warrants 38 sz. 4 p. ' 


Glazgów 17 kwietnia. Surowca na składach .znój-. | 


duje się obecnie '731,251 t,, wobec 593,908 t. w to< 
ku przeszłym. Pieców wielkich „ czynuych jest 97, 
przed rokiem było`-90. 

Liverpool 17 kwietnia. Sprawozdanie początkowe. 


Przypaszczałny obróć 8,0905 bal. jspokojnie.żDzienny |. 
dowóz 6,000 bel. i; 
Liverpool, 17 kwietnia. Sprawozdanie końcowe „Obrót ma 


8,000 ` bel, "z tego na spekulacyę 1 wywóz 1,000 bal. 
Amerykańska spokojnie. Buraty : stele. < Middling ig- 
merykańska na lp. sier. 5 tle na sier.. wrz. 
na. wrz. paź. 5'i p | 


New-York, 17 kwietnia. Bawetnk 94, w 


fikaty pipe lina 7715 c. Mąka 3 d. 25 e. Czer- 
wong pszenica ozima w miejscu 3 b e, na kw. 
nominal.,! na mj. 94!/, C, na cz. 94 c. KBukury: 
dza (nowa) 46. -Cukier (fair refining..Museorad 38 )-} 
4.95. Beun „(fair Rio) 634. Bój: (Wileoz) 6.50. 
Słonina 57a. F : 


7 "racht zliożowy Ba- 


S DUENNA STATYSTY KA LUBNOŚCI, 


wiatżeństwa zawarto w dnia 19 Kwietńin: e 
„ w parafii katal. — ; l s 
W parafli awang. 
„Starozakonnych. . 
“Zmarli w dniu ET kwietnia. 


PER dzieci do lak 15-4n zmarło 3, w gl 


ne zoBtaży. 


a mianowicie: 


To PS E 


[Ea yki 


NOWOŚĆ 


Dia amatorów białej ryżowej bibułki „ABADIE“ wydwszęzo: 


„2 nowe stan „papierosów, 


t GRACIA mz 


| zwijane z.mundsztukami 
W cenie 4 rs. za 400 ‘SZÉ. pakowane po 5, 10, 25'i 100-szt. 


m PUSZKI 


bez mundsztuków 
w cenie’ 95 kop. za 25 sztuk Z papierośniezką . w každom: s 


Dostać można we wikia, składach kaos i 
r djstejbiiejsich” w Waliszawie i na prowincyi. 


Fabryka tabaczna w St. Petersburgu 


A. N. Szaposznikow. 


> które dzięki ich RyboGo Gosóa gatunkowi i 
) cieszą się stałem powodzeniem posród PPR. E 
palących, ośmieliły w ostatnich czasach do janagznego: | 


A wzmóżenią się podr: abiań tego. gati # i 
$ dla tego też upraszam Szanowną publiczność, aby | nie po- 
M zwalałka Się WwWprow: adzić w błąd'i stawać | 
|: „się ofiarą oszustwa i w tym celu przy. nabywaniu towa; 
A „ru. zwracala., szczególniejszą uwagę na - moją firmę" ziajdującą | 
ż „się żarówno na pudełkach, jak'i na mundsztukach.  . » 


ant tabacżny A. N. , SZAPOSZNIKOW ||. 


wypieku. 


A 428—3—2 


IJ CZY La a 
GEDAN 
E y a AE 


| 


CU; 


liczbie chłopców - — rera 3; kai 1, w tej 


Groch werzel. 155-200, pastawny 182—143, | mme 


„Bł | 


w N. Or- |... 
leane. A Olej skalny rafinowany 709, Abel, Tosti; 
935, w Filadelii 7'/,. Surowy olej skalny 6'/,. Gerty- 


$ Jrg pęt 
b podrat isiin di les, 
b fabryki „Biuanue a Bites, „gdyż tylko takie 4 


„By prawdziwe 


liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: - 
Ludwika (Wołosz, lat 66. © 

‘Ewangelicy: dzieci do lat- ó-tn emaro 6, w w tój 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 2; dorosłych, w tej 
liozbie mężczyzn, kabiat —, mianowicie: — 
` Starozakonni: dzieci do lat 164ta zmarło l, w tej 
liezbia chłopców, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzu 1, kobiet—, a "mianowicie: 


Gołah Icek, lat 4B i 


XULEGRAMY GIELOOWE. 


p SE o. Z dm a 19 Zdania 20 
Giełda Warszawska. L 
` dądanojz końcem gieldy.: - : z] 
Za waksło krótkoterminowa; 


na Berlin za 100 mar, . . . .|-60,06-| 6045 
M Londyn ,, Ł b. . . i .| 10.18 * 10.29 
‘n Paryż „100 fr. . . aca) 40.70, o 249.75 
w-Wiedeń „ 100 4... . , -| 8110, 8126 
- | Za paplory państwowe: eo 5 ECCE 
Listy Likwid. Kr. Pol. mało . 9140 , 8140 © 
Ros. Poż. Wschodnia ż 100.— - 100:— 
Listy Zna. Ziem, 563 r. Bor F 100.15 100.10 
n, BAP. II do IV. 100.15 100.10 
Listy Zaat. M. Wara, Ser to .| 97.25 ;-97.25 
SORO Ę „ dt: .| 96.50 i 96.50 
e E n M .| 95.90 i 95.90 
ZOE „ IV «| 95.66--1*95.70 1 
| Listy Zast, M. Lodzi Sar. Lo «| 93-— 1508— . 
» » : 3 » HE <Ę 92—.::3 93— 
M » s ; pi EN Doi i y sii 91. 60 q4 -91:40 
Gielda Beriińska, S 
Banknoty ropy jskie saraz , 200.— 189.95 : 
na dost.” , | 200.35 199.90 
Wokale na Wrak kr. .. n E200. +199.95 
TEER Potorsburg kP. -| -] 199.35 “2 199.50. 
7 egr dł ©. 3119888 1198.70 
i Londyn ma $ 20.41 20.41 
A dł. „| 20.82 | 20.321, 
4 Wiedeń kr. ., „| 161.60 .| 161.40 
5 porwane BU 13/, 
„Giołda Londyńska. 
(Wótóla na. Poiersburg . 2876 | 28Tjy6 


: Dyskouta 2 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hof6l Manteuftel. N. Grining z Petersbur- 
Tá, A. Böttger z Chemnitz; L. Hismann z Forchei- 
„ |mu, Schóltz z Skierniewie, T. Dangel z Sieradza, 
r „Herteux z „Warszawy, -L. pehuher - "ję Warszawy, S: 

È f. Fejge z Bytomis; 25 0 t, + 


a adna Adik aa 
Kamitęt.;tawarzystwa zachęty sztuk pięk- 


|nych w. Królestwie Polskiem ma zaszczyt po- |. 


nownie prosić osoby, posiadające ksiażeczki || 


P> eh ka a na ku- 


Wistel mbe 


"7 


Z uszanówaniem ` 


A. Wiistohube. 


Tii 


Z FABRYKI: 'GYGAR 


- Emanuela Ehrenfrieda 


"AV WYarszawie - 


awcom. dobrych tygar polecam. 


„t6gó ulegają: ciąglemu 4 
ż wytdcam uwagę na markę | | 


2 


? 


= 
| 
> 


pno nicą i udowe domu "dla odezwe, 
o jaknajśpieszniejszy zwrot tychże książe” 
czek do kancelaryi towarzystwa, dla ure- 
gulowaunią rachunków pomienionych skła- 
dek. 


Nr. 16 „Gazety r wyszedł Z 
druku i zuwiera: Treść N. Spra- 
wie młynarstwa, przez Franciszka Kickie- 
go.—Mój sen, przez. Józefa Szczepanka ślu- 
Sarza.— Korespondencya z Krakowa, przez 
Stanisława.—Nowe książki: U stóp Maryi. 


|Jak zabezpieczyć od chorób połogowych — 


O: świętym . Marku na Wielkanoc.— Wiado- 
mości krajowe i zagraniczne: Konkurs 
zgromadzenia: mularzy-—Na ulicy w Piotr- 
kowie.— Nowa szkołą: — Polacy w Meksy- 
ku.—Przemysł starożytny. Sale zarobkowe. 
Znowu cudzoziemcy. — Pociągi robocze. — 
Przyjazd Szlązaków.— Pomyślne objawy. — 
Katalog szczotkarski. — Godne nąśladowa- 
nia.— Nowe zakłady stolarskie, — oaan 
dla rzerhieślńików.— Książęta zecerami. 
Zadeklarowanie nabycia akcyj. — Ofiary. — 
Rozmiaifości-— Listy do czytelników. — Po- 
lemika: prywatna. — Ogłosżenia-— W odcin- 
O poszanowaniu Pra przez 
„Juliusza. Bem. 

„Do niniejszego numeru „Gazety Rzemie- 
ślniczej” dołączony jest arkusz 13-ty dziełka 
p.t. „Arytmetyczka praktyczna“ w opracóo- 
waniu. He- ANR aak dodatok 
bezpłatny. 


Targ wiktuatów obok ioWego kościoła 


į Mleko, kwarta - — spt k. Borówki gar. . k. 

RE n, „ 30 „Gosi sztuka 1.50 —-2.— rs. 
| Masto $ świeże f. ` Biy Kura, 20-00 k. 
| Sar śred. wielk, 30-48. „| Knrczęta szt. — FH 
Jajka mendel 25 ,,| Kaczki pA — 5 
Kartofie, ówierć — ST „(15 śledzi 30—60  ,, 
„  garnieo — 5 „iGroch pol. garn. 5 


artów, Mazków i Bamkuch 


| zwracając. uwagę szczególniej na o znane pod nazwą: 


|babyPASKOWE i baby MIGDAŁOWE 


ME” W celu prędkiego i zadawalniającego załatwiania ali 
s upraszą, „się 0. wczesne zamóyińnia. E 


A d j send, e 
a CYGARA . Shrenfrieda Nr. 05 po” 6 kop. zà nak 
| 3 CWGARA Ehrenfrieda Nr. 
CYGARA Ehrenfrięda Nr. 13: 
GE CYGARA Ehręnfrieda: Nr io ż 
CYGARA: Ehrenfrieda N. 6 , 


| ABE SKŁAD WYROBÓW TABACZNYCHĘ 


rta Fischera 


Gatunki te, jako Vdznaczające” się -wybornyiń. smakiem i pig- ges gad 
| , marka p. 


b xi Pieta Ebrenfrieda znane sy = 


Jarmuż blecik 
Cebala garniec 


ae 


uko szabl. kw. 
—221/, „| Kasza grycz. y 


Baraki A „|Kaszka krak. ,, 3 
Kapusta włos. gł. 5—10,„|  ,, lepsz. ,, ý 
„o Zwycz. 5 „Jablka funt j 
Merchew.parn. | 7  „|Winogrona f. . 3: 
-_ | Pietruszka pęczek 3 —10 „|15 pomarańcz 80 y 
Selery sztuka 3—5  „JI1B cytryn © 75» 
Porów wiązka, 11/,—5 „Orzechy włos, f, zo 
Chrzanu  -,, By Gruszki fnnt — y 
«. ,, © korzonek* 3, ý ndyki : — 8—8.90 w» 
Kalarepy szt. 5 „|Indyczki 2.25 y 
P. Rzodkiewki — „|Prosiak 1—1.20 


Ee? SKLADY 


są zaraz lub od Lipca r. b. do wy- 
najęcia u 
- Braci Baruch. 


| a$T 8-20 
„Deo sprzedania 


GLÓW N Y LOKAL przy ulicy Piotrkowskiej, re- 3 KONIE: 
BG" FILIA na Nowym-Rynku 88 


Zawiaduinia Szanowną Publiczność miasta Hodzi i okolicy, -że: 
na a nadchodząca święta Wielkanocna: przygotowała wielkie R do 


Ogier wierzcehowy. ciemno szpa- 
kowaty, zupełnie wyjeżdżony lat 6, czystej 


krwi arabskiej. ze stada Ks. Sanguszki, 
bardzo łagodny. |. 
Dwa. ogiery ki, zaprzęgowe; 


„... berdzo spokojne, jeden lat 6, wersz 5,— 
wę |drugi lat 11, wersz. 4'/,, ten: ' ostatni wy* 
<|jeżdżóhy i pod: wierzch. 

. |. Tamże fabryki Romanowskiego: FA- 
; ETON zupełnie nienżywany. ANCE- 

4 REKAN Dburdzo mało używany, obadwa 
. bardzo eleganckiej formy. LINIFBA, 
4 CHOMONTA angielskie z brg- 
zami i pojedyńczy chomont ruski, 
BULBARA staropolskiej for- 
mr. i t, ný War ES Jerozolimska 68. 

, - 853—13—9 - 


| wmn na pytle 
szwajearska: wyborowa 
_majtaniej 


m 4, Jakost, Farta | 


„AM, Marszałkoweka 111. 
57092 


| N W mieście a. Zgierzu przy rynku Sta 
zg regò Miasta jest -40 wydzierżawie- 
z nia oad 1 lipca b. r. 


LEP 


7. „pokojów; kuchnia, : <wozownia, 
stajnia, drwalnia, góra wspólna i5 
piwnic. Qbecnie mieści się tam cu- 
"R kiernia p. A. Ikerta. Wiadomość 

- ana: miejscu lub w handlu J. Orze- 
gre w Łodżi. 397—-3—-9 
gel : Er Zginęła 


_Wachkaria 


od złożonego w: magistracie łódzkim 
paszportu, wydanego na imię TE- 
b KLI KOZIŃSKIEJ z magistratu 

lęczyckiego. | Zmalazca raczy ją% 
i zwrócić «w . redąkeyi niniejszego 


aj 


G 


9 DZIENNIK ŁÓDZKI. | Nr. 89, 


BILANS 


WINIEN. BANKU HANDLOWEGO w ŁODZI MA. 


po dzień 49 (31) Ra: 1885 roku. 


= ED i kopiejki, | 


Kapitał zakładowy: 

6,000 sztuk akcyj po rs. DRZE 
Fundusz rozerwowy 
Dywidendy nie podniesione . 


Gofowizna w kasie 
Pożyczki na zastaw: 

a) papierów państwowych: . 2,040|— 

b) przez rząd niegwarantowanych listów zastawnych 2,56451 
Skup weksli opatrzonych panio dvoma podpisami 
| Papiery publiczne własne: | 
+ a) państwowe so wice s e ceia lecte «sim A 9,2881561- 
b) przez rząd nieporęczone : 

(1. Listy żastawne . .-. . TS. 8,416 k. 20 , 

oo c 2.. Udziały 0a neso dE 3,000 i = 11,476|90 
"Papiery publiczne nabyte z funduszu rezerwowego 
państwowe i przez rząd gwarantowane 
Korespondenci : 


a) Pozostalość na ich rachunkach, 


1) należności zabezpieczone : > 
oa) papierami państwowemi. =.. rs... 4,612 k. — 
b): listami zastawnemiiakcyami ,- 105, ;400 „ 90 
z te) wekslami zaopatr. w 2 podpisy „ 914, '680 „ 21 FP 
2) sumy do dyspozycył banku: (où call) „, 197 842 („06 | _1,225,535]17). 


gb). Pozostałość. na rachunkach Banku 
-1. Sumy do ich dyspozycji . : rs. 17,334 k. -36 | 
2. „Weksle do zainkasowania dec 93, 652. „, — | 110,986,36|. 1,336,521 58 

Traty i weksle na place pe A A A EN EA > 
8j Nieruchomość ... «46 00311 

- Ruchomości | RUSZYŁ 
Koszta : organizacyi ; Sina a a G 
Koszta przypadające do zwrotu: NASZE” 
Rachunki przechodnie . . « «2... 


Rachunek przekazowy: 


a) za okazaniem . 


b) za 7 dniowem wypowiedzenióm . . . . . 15] 159,111 16] 


242,223]82] | Kapitaly na łokacji: 


a). terminowe . «2 5 4 a 4 1 


b) bezterminowe . 


Korespondenci: 
a) Pozostałość na ich rachunkach 


1. Sumy do ich dyspozycyi * rs. 603,465 K. 50 
2. Weksle do zainkasowania > „ 7,491 „ — 


b) Pozostałość na ich rachunkach 


= Sumy należne od Banku . ... i . . . . 
Procenta zarezerwowane na 1886 . . . . . 

Rachunki przechodnie | 
Rachunek zysków i strat 


3 808 896 10 | 


RACHUNEK 


WINIEN ZYSKÓW I STRAT BANKU HANDLOWEGO w ŁODZI MA 


po dzień 19 | (1) Grudnia 1885. 


*Ruble i kopiejki” Ruble i kopiejki 


Pozostałość zysków z roku 1884 
-i| Wpływy na dawniej odpisane wątpliwe wierzytelności 
40,745 |28/|| Procenta: 
| od weksli dyskontowanych pie o al Rag 
» pożyczek na papiery publiczne . . . . 

782 |B4]| | „, papierów publicznych własnych >.. . . 

z rachunków bieżących: 
otrzymano . . . „ . rs. 100,316 k. 72 

2,494 |— wypłacono . . . 34,766 „ 35 


| -Koszta handlowe: 
l pensye, książki, ogłoszenia, "koszta podróży, pa: 
"lokal, światło, opał i i różne ROBIE, m RE: 3 


| 'Qdpisywania: | 
10*/, z kosztu ruchomości i o: 
| Przewidywane straty: 
i odpisano wątpliwe e Z a bieżących 
| Zyski: 


102,647 |29 
503 |25 
-1,601 |42] 


65,550 
170,302 


LJ 


"6 tóku 2686 . . |. . ETEN 164, 962 k. 99 po potrąceniu 


Byochsiść od wkładów . . . . rs. 11.084 k, 8% 


z roku ' 1884 pozostało NEM. 6, „796 „, 34 | 
| które mają być rozdzielone jak następuje: Procentów z rachunków przekazowych „ 7,697 ,, 56 18,782 |42| 151,519 
109/, na fundusz rezerwowy . © i Dochód z gmachu Bankowego . . «. . « « * . 2,460 |: 
59/5 wynagrodzenie dla Człónkow Rady Prowizya: =. 
„29 n Zarządu z inkasa weksli . À „| 8,351 [78 AE 
f E na fandusz Kasy Przezorności dla urzędników sto- Z Różnych obi clów HEJ 4 A 11 5,316. |89] 


- sownie do ($ 64) od rs. 23,715.k, 62 . 


| "Dywidenda na 6,000 sztuk Akoy). por rs. 22 k, sb > = a Zysk na kursie: 


od papierów publicznych 2,284 [01]. 


|DO. A bona E otet 171,759 |33 © n Z różnych dewiz oraz procenta A : 42,798 |55 45, ó82 | 
] GRER i | 215,731 [15 A [| 28781] 


JRE” Zaginął chłopiec 

nazwiskiem Henryk Marczyński, lat 
trzy, blondynek, oczy niebieskie, w 
szarej sukience ź różowym fartusz- 
kiem buciki na guziki zapinane. 
Rtoby wiedział o: takowym, raczy 
dać znać na ulicę Konstantynow= 


ską, dom Kołowskiego Nr. 320. 
487—1—1 


TE WIEWEWEWEWIWEWI WIĘWIEWE KWI eea c ENERET - 


W ; l ABRYK A SZCZOTEK i PENDZLI Instytut szczepienia ospy ochronnej krowianki G 
Dr. Władysława Mączewskiego 


JE | i - Aleksandra Feista w WARSZAWIE, ulica Nowo-Senatorska Nr. 6. 8 


= W "Wa arszawie, ulica Senatorska Nr. 467. iog Posiada jak lat poprzednich świeżą limfę (krowiankę). Cena Ład 
R Odznieżona. srebrnemi i złotemi Roca na wszystkich wy rurki zawierającej ilość limfy na dwa szczepienia TS, Í Wraz 
o) stawach krajowych i zagranicznych, poleca: z przesyłką, Flakon „DETRITU” na 30 szczepień, szczegól- 


"PEN DZLE = niej przyczy. do szczepienia w wojskach, szkołach i t. p. 


HB)... BB 150 o TE ; TS. 8 z przesyłką, a 
przeszło w rozmaitych . gatunkac tóre pod ża nym: a | 
„względem nie ustępują sprowadzanym z fabryk.. niemieckich, -w WARSZAWIE skład główny w aptece 


podczas gdy ceny są przystępniejsze. 8 W-go Kucharzewskiego, Senatorska 11. Biia centryfaga z fabryk 
- Ilustrowane cenniki franco na żądanie. . 998—-3— 2. 399—6—1 Ryszarda Franz w Krzymaczowie 
Ge SEO EEE EOE E E E EEEE rp) Daemen EYEYE) (Crimitsohan) i deden wielki 


Zarzad Banku Handlowe w odi tara DOŁROR NJ 


s zw” wójnemi ścianami. Bliższa wiado- 
podaje niniejszem do wiadomości, iż nà ogólnem zebraniu, w dniu - 
18 b. m. odbytem, dywidenda za rok 1885 


po rs. 22.50 od akcyi po rs. 250 
Ss została. 

Wypłata resztującej dywidendy. w sumie rs. 7.50 za każdą ak 
cyę, 2a zwrotem kuponu Nr. 12 pierwszej emisyi lub Nr. 3 drugiej 
emisyi, począwszy od dnia 20 b. m. dopełnioną będzie: 

| 5% w kasie banku w Lodzi, 


Bą do sprzedania dwie 


maszyny do prania, 


Zamadania Sanik Publiczność, zo OP Morsona ae 


fw celu spopularyzowania swych naturalnych F 


OB p 


Krymskich i Kaukazkich, 
urządził tutaj w sklepie 


= Ntowarzyszenia Spożywczego, 


SB przy ulicy Poładniowej w domu W-go Abla, 


Lakiery i i farby 


SUIS J STERT, LR 


alez 


zakiady przemysłowo- chemiczne |= 


ielki medal zu 


PEEK? handlowego w Warszawie, | = ló ówna $ rzed Ż 
€ yo Filii St, Petersburgski BR ASG | g 4 Sprzeda zV, Į 
d ad. | 1 g iej Warszawskiego banin han È RAR PRE „podwyźszónić adi nas się praktykującej sprzedawane A arp] iski å W. Lepper t 
Pa 0 |oJwają, 8 to za butelkę wytrawnego od kop. BỌ i słodkiego lub też czer- 
Łódź, dnia. 19 kwietnia 1686 roku: Ua |. [R wonego od kop. 351 wyżej. . Wina nasze * ania ae. ur ad le- | > w Warszawie, Elektoralna 37. 


346--24—4 


436—111 „kars cemy eiin za irwałość tychże. | 330 60-2 


Rydza Stefan Kossuth — Redaktor Zdzi. aw Kulakowaki. Jiessozcuo Jiescypow. BARMASA, 8 KAR 1886 r. W drukarni „idziennika Łódzkiczo.* 


